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III plenum 
NK ZSL

Wczoraj w Warszawie 
rozpoczęło się III ple­
num Naczelnego Komi­
tetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, 
poświęcone sprawom 
rozwoju spółdzielczości 
wiejskiej w latach 1961 
—1965. Porządek obrad 
pierwszego dnia plenum 
obejmował referat na 
ten temat prezesa NK 
ZSL — Stefana Ignara 
oraz dyskusję. (PAP)

Rok XVI
Wydanie A

Poznań 
wtorek, 28 czerwca 1960

Cena 50 gr 
Nr 153 (5101)

Stóląto 771 ar if nar ki U/ojannaj,

Premier J. Cyrankiewicz, wice­
premier Z. Nowak, minister obro 
ny narodowej, gen. M. Spychal­
ski i dowódca Marynarki Wojen­
nej, kontradmirał S. Studziński 
na trybunie honorowej podczas

defilady w Gdyni.

Komunikat o spotkaniu partii 
komunistycznych i robotniczych

krajów socjalistycznych
"przedstawiciele partii komunistycznych i robotniczych 

. krajów socjalistycznych, którzy obecni bylj na III 
Zjeździe Rumuńskiej Partii Robotniczej — Albańskiej Par­
tii Pracy, Bułgarskiej Partii Komunistycznej, Komunistycz­
nej Partii Chin, Komunistycznej Partią Czechosłowacji, Ko­
reańskiej Partii Pracy, Mongolskiej Partii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej, Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rumuńskiej Partii Ro 
bóżniczej, Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej, 
Wietnamskiej Partii Pracujących, Komunistycznej Partii Zwią 
zku Radzieckiego — postanowili wykorzystać swój pobyt w 
Bukareszcie, aby dokonać wymiany poglądów na aktualne 
problemy obecnej
jące stąd wnioski

sytuacji międzynarodowej i na wynika- 
dla bratnich partii.

Uczestnicy narady 
dzają jednomyślnie,

stwier- 
że cały

bieg wydarzeń międzynarodo 
wych i rozwoju krajów świa­
towego systemu socjalistycz­
nego całkowicie potwierdził 
słuszność marksistowsko-leni­
nowskich tez Deklaracji i Ma 
nifestu Pokoju uchwalonych 
przez partie komunistyczne i 
robotnicze w Moskwie w listo 
padzie 1957 roku.

Uczestnicy narady potwier­
dzają swoją wierność zasa­
dom Deklaracji 1 Manifestu Po 
koju będących kartą wspóleże 
snego ruchu komunistycznego 
i robotniczego, programem je 
go walki o pokój, demokrację 
i socjalizm.

Przedstawiciele partii komu 
nistycznych i robotniczych kra 
jów socjalistycznych uważają, 
że wszystkie wnioski Deklara 
cji i Manifestu Pokoju: o po­
kojowym współistnieniu kra­
jów' o różnych ustrojach spo­
łecznych, o możności zapobie-

Zgon
Harry Pollitta

żenią wojnom w obecnej erze, 
o konieczności zachowania 
czujności narodów wobec nie­
bezpieczeństwa wojny, ponie- 
waż przy istnieniu imperia­
lizmu pozosfaje grunt dla wo­
jen agresywnych — dają się w 
całej pełni zastosować rów­
nież do obecnej sytuacji.

„Partie komunistyczne — 
podkreśliła Deklaracja — uwa 
żają walkę o pokój za swe 
naczelne zadanie. Razem ze 
wszystkimi siłami pokojowy­
mi uczynią one wszystko co w 
ich mocy, aby zapobiec woj­
nie”.

Deklaracja zawiera również 
doniosły wniosek o formach 
przejścia różnych krajów od 
kapitalizmu do socjalizmu. 
„W obecnych warunkach w7 
szeregu krajów kapitalistycz­
nych klasa robotnicza ze 
swym przodującym oddziałem 
na czele ma możność... złama­
nia oporu sił reakcyjnych i 
stworzenia niezbędnych wa­
runków’ dla pokojowego doko­
nania rewolucji socjalistycz­
nej”. Równocześnie należy

W dniu 27 bm. zmarł nagle 
w wieku 69 lat przewodniczą­
cy Komunistycznej Partii Wiel 
kiej Brytanii, Harry Pollitt. 
Pollitt znajdował się w drodze 
powrotnej z Australii do Lon­
dynu i śmierć nastąpiła na 
statku wiozącym go do kraju.

Harry Pollitt pełnił funk­
cje przewodniczącego Komu­
nistycznej Partii W. Brytanii 
od 1956 roku. Poprzednio od 
1929 r. był sekretarzem partii.

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej przesłał do Komitetu Wy 
konawczego Komunistycznej 
Partii W. Brytanii depeszę 
kondolencyjną. (PAP)

Hutnictwo wykonało 
plan półroczny

27 bm. huty podległe Zjed­
noczeniu Hutnictwa Żelaza i 
Stali zrealizowały półroczny 
plan produkcji stali. Do koń­
ca czerwca hutnicy wyprodu­
kują ok. 65 tys. ponadplano­
wych ton stali. (PAP)

także brać 
możliwość 
stw a przez 
rewolucji 
drodze nie

za punkt wyjścia 
zdobycia zwycię- 
klasę robotniczą w 
socjalistycznej w 
pokojowej.

Uczestnicy niniejszego spot­
kania z uczuciem głębokiego
zadowolenia podkreślają
ogromne sukcesy wszystkich

(Dokończenie na str. 2)

Komitet Rozbrojeniowy 10 Państw
przerwał obrady

Przyczyna — unikanie dyskusji przez stronę zachodnią

Mimo wielokrotnie ponawianych przez delegację pięeiu 
państw socjalistycznych uczestniczących w pracach 

Komitetu Rozbrojeniowego Dziesięciu Państw ostrzeżeń, że 
przeciąganie w nieskończoność jałowej dyskusji nad drugo­
rzędnymi aspektami radzieckiego planu rozbrojeniowego, bez 
zajęcia stanowiska co do meritum sprawy, musi być uznane 
za chęć wprowadzenia w błąd opinii publicznej i że delega­
cje socjalistyczne nic chcą w tym brać udziału, przebieg wy­
darzeń na poniedziałkowym posiedzeniu wywołał poważne 
zamieszanie w kołach zachodnich.

Posiedzenie, które rozpo­
częło się jak zwykle przed 
południem, otworzył przewod­
niczący obrad, delegat Polski, 
wiceminister Naszkowski, któ 
ry udzielił głosu szefowi de­
legacji ZSRR, Zorinowi.

Delegat radziecki W. Zorin 
złożył oświadczenie, w ’'*Arvm 
dokonał analizy dc4- >so- 
wego przebiegu obrać . stwier 
dził, że z winy Zachodu, któ­
ry uchyla się wciąż od mery­
torycznego ustosunkowania 
się do radzieckiego planu po­
wszechnego 1 całkowitego roz­
brojenia wytworzyła się anor-

Nowy oddział w Kędzierzynie
Nad kędzie^zyńskim kom­

binatem przestały się unosić 
kłęby żółtego tlenku azotu ■— 
produktu odpadowego powsta­
jącego przy produkcji kwasu 
azotowego. Gaz ten marnował 
się dotychczas bezproduktyw­
nie, a ponadto zatruwał po­
wietrze, powodował korozję 
urządzeń itp. Obecnie został 
on wykorzystany do wyrobu 
cennych produktów.

W kombinacie ruszył nowy 
wielki oddział produkcyjny, w 
którym tlenek azotu zamie­
nia się w azotyn — surowiec 
do wytwarzania włókna ste- 
elonowego oraz w azotan sodu, 
który jest wartościowym na-

wozem sztucznym, nadającym 
się szczególnie do takich 
upraw jak tytoń i buraki. 
Nowy oddział wyprodukował
już pierwsze tony tych 
duktów. (PAP)

pro-

siedzibie delegacji francu­
skiej, aby zastanowić się nad 
powstałą sytuacją. (PAP)

27 bm. powrócił z Kanady do Gdyni statek flagowy Pol­
skiej Marynarki Handlowej — „Batory”. Na pokładzie moto­
rowca przybyła rekordowa liczba pasażerów — 830 osób. 
Większość podróżnych to uczestricy wycieczek Polonii ame­
rykańskiej i kanadyjskiej zorganizowanych przede wszystkim 
z okazji 1000-lccia uroczystości grunwaldzkich i święta 
22 Lipca.

Na „Batorym” przyjechała także już po raz drugi do kraju 
Jadwiga Smosarska. Artystka przebywać będzie w Polsce 
trzy miesiące. (PAP)

Reorganizacja 
„Orbisu"

Od 1 lipca br. zostaną wpro­
wadzone zmiany organizacyj­
ne w przedsiębiorstwach „Or­
bis”.

Przedsiębiorstwa. których 
podstawowym zadaniem jest 
obsługa krajowego i zagranicz 
nego ruchu turystycznego, bę­
dą podporządkowane Główne­
mu Komitetowi Kultury Fizy­
cznej i Turystyki. Do GKKFiT 
przechodzą: Polskie Biuro Po­
dróży „Orbis” (łącznie ze sprze 
dążą biletów) Przedsiębior­
stwo Ośrodków Wypoczynko­
wych „Orbis” i hotele „Orbis”. 
W resorcie komunikacji pozo- 
stają przedsiębiorstwa ściśle 
związane z działalnością eks­
ploatacyjną kolei: Przedsiębior 
stwo Wagonów Sypialnych i 
Restauracyjnych oraz Restau­
racje Dworcowe. (PA^)

'' Mi

malna i niedopuszczalna sytu­
acja i dalszą dyskusję w tych 
warunkach należy uznać za 
bezcelową.

Rząd ZSRR sądzi, że pro­
blem rozbrojenia można bę­
dzie omówić w bardziej poży 
teczny sposób na forum ONZ, 
z udziałem innych nie repre­
zentowanych tu państw.

Oświ sączenia analogicznej 
treści złożyli również przed­
stawiciele pozostałych czte­
rech państw socjalistycznych 
w Komitecie 10.
Do deklaracjach złożonych 
* przez przedstawicieli pię 

ciu państw socjalistycznych 
przewodniczący posiedzenia 
wiceminister Naszkowski o- 
świadczył, że praca Komitetu 
Dziesięciu zostaje przerwana.

Delegacje pięciu państw 
opuściły wobec tego salę 
obrad. Reprezentanci Zachodu 
po krótkiej naradzie postano­
wili „kontynuować” posiedze­
nie.

Delegat USA Eaton prz«d- 
łożył Ormsby-Gore jako „prze 
wodniczącemu” nowe propo­
zycje zachodnie z prośbą o 
ogłoszenie ich jako dokumen­
tu konferencji.

W godzinach popołudnio­
wych zachodnia piątka zebra­
ła się znowu na obrady — tym 
razem już nie publicznie — w

Listy H. Chruszczowa 
do szefów rządów 
państw zachodnich

Agencja TASS podaje, że w 
dniu 27 bm. przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR, N. S. 
Chruszczów wystosował do 
premiera Macmillana, prezy­
denta Eisenhowera i prezyden 
ta de Gaulle'a listy w których 
daje wyraz poważnemu zanie 
pokojeniu z powodu sytuacji, 
jaka wytworzyła się w Komi­
tecie Rozbrojeniowym 10 
Państw.

*

A oto fragment parady morskiej, 
jaka odbyła się w dniu święta. 
Defilują lżejsze jednostki naszej 

floty wojennej.
CAF (2) — fot. Ukiejewski

1 yrniński

Delegacja KC PZPR 
powróciła do kraju

27 bm. w godzinach poran­
nych powróciła do Warszawy 
delegacja KC PZPR, która 
przebywała w Bukareszcie na 
obradach III Zjazdu Rumuń­
skiej Partii Robotniczej. Do 
Warszawy powrócili: I se­
kretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR — 
Edward Ochab i Zenon Klisz­
ko, zastępcy członków KC 
— I sekretarz KW PZPR 
w Bydgoszczy — Marian 
Miśkiewicz i kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC 
PZPR — Józef Czcsak.

Powracającą z Bukaresztu 
delegację na lotnisku w War­
szawie powitali: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR. 
-- J. Cyrankiewicz. S. Jędry- 
chowski, i Loga-Sowiński, A. 
Rapacki i M. Spychalski; se­
kretarze KC PZPR — W. 
Jarosiński i R. Strzelecki, 
kierownicy wydziałów Komi­
tetu Centralnego i grupa 
członków KC PZPR. (PAP)

60-!ecie urodzin
L. Kruczkowskiego

Leon Kruczkowski, członek 
KC PZPR i członek Rady Pań 
stwa obchodzi 60 rocznicę uro 
dżin. Z tej okazji I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka oraz przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki przesłali jubilatowi 
listy z serdecznymi gratula­
cjami i życzeniami dobrego 
zdrowia, długich lat życia i 
dalszej owocnej pracy dla roz 
woju naszej kultury. (PAP)

Na południowych krańcach Pol­
ski miejscami zachmurzenie duże 
i opady, na pozostałym obszarze, 
po na ogół pogodnej nocy i przej­
ściowym rannym zachmurzeniu, 
w ciągu dnia rozwój chmur kłę- 
biastych, lokalne burze z przelot­
nymi opadami. Rano — miejscami, 
głównie na . zachodzie i południu 
— mgły Temperatura maksymal­
na od 21 do 23 st. na południo- 

‘wych i północnych krańcach kra­
ju do 27 st., w Wielkopolsce i na 
Dolnym Śląsku. Wiatry słabe, w 
czasie burz silniejsze, o kierun­
kach zmiennych.

53 /ózo/ 'W bu
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roli gospodarza
Ilo dwóch tygodniach gorączki targowej, życie miasta 

powróciło do normalnego stanu. Każdy wzrost tem­
peratury bywa zwykle przedmiotem dociekań lekarzy. W' 
wypadku naszego miasta nie powinno być inaczej. Czy 
wszystko zorganizowaliśmy jak należy? Czy przyjmowa­
liśmy gości targowych najlepiej, jak umiemy? Czy za­
pewniliśmy im odpowiednie pomieszczenia, wyżywienie, 
rozrywkę i odpoczynek?

Na pewno różne będą odpowiedzi. Z zebranych przez 
nas opinii, wynika nieodparcie, że Poznań musi jak naj­
prędzej wybudować nowy hotel, mimo wszystkich trud­
ności. Wypada nam brać przykład z Brna, które z otwar­
ciem swoich Targów, zabrało się równocześnie do budo­
wy dwóch, dużych hoteli.
rFrzeba ustalić, czy wykorzystujemy właściwie nasze,
1 naturalne podmiejskie ośrodki wypoczynkowe: Pu­

szczykowo, Puszczykówko, Kiekrz, Strzeszynek. Goście 
nasi, zw łaszcza wystawcy, chcą odpocząć po ciężkim dniu. 
Mamy warunki stworzenia nowych ośrodków7 campingo­
wych, ośrodków sportów wodnych, dla potrzeb nie tylko 
gości targowych. Stać nas na zapewnienie innej rozrywki 
niż tylko kotlet schabowy i dancing.

Możemy zorganizować rajdy szlakami naszej historii, 
tak żywej dziś w obliczu Tysiąclecia. Mamy na tyle bo­
gaty dorobek kultury, by móc zapoznać z nim cudzo­
ziemców', a i naszych gości krajowych.
p rzez dwa tygodnie Poznań reprezentuje co roku Pol-
* skę wobec całego świata. Cłfyba nie tylko, jako or­

ganizator Targów. Chyba także, jako gospodarz, który 
dobrze zna swoją, wszechstronną i trudną rolę — pana 
domu. .

Zbilut Sęk
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
wann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki. kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta. 
sportowego — Tadeusz Kacz. 
marek, terenowego — Józef

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis fnformacyj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Aby nie spłonął nasz dom
Dni Ochrony Przeciwpożarowej 19 - 26 ban

Wciągu czterech pierwszych miesięcy br. wy« 
, buchto ogółem ok. 5.900 (w ub. roku ok. 7.100) 

pożarów. Straty materialne wyniosły ok. 118 min. zł. 
Jest to suma ogromna.
— W tym roku — mów i pre 

zes Zarządu Głównego Związ­
ku Ochotniczych Straży Pożar

Spór o język

Ml

ii

Stare Delhi (Indie) było widownią starć między Sithami a po­
licją. Demonstranci w ilości około 15 00C iudzi domagali się 
od rządu podziału stanu Pendżab na dwie części — jedną 
zamieszkałą przez ludność, używającą języka hindi, a drugą, 
gdzie językiem obowiązującym byłby język pendżabi. Na 
zdjęciu: policja rozprawia się z jednym z demonstrantów.

Fot. — CAF

Nowy Zarząd Okręgu 
Związku Panstwowców

nych, Wilhelm Gamcarczyk — 
przystępujemy do poważnej — 
długookresowej akcji, której 
celem jest postawienie tamy 
pożarom i — co się z tym 
nieodłącznie wiąże — tamy 
dla ludzkiej lekkomyślności i 
niedbalstwa.

— Jakie są główne kie­
runki tej akcji?

— Na czoło wysuwają się 
trzy sprawy: Pierwsza — za­
bezpieczenie w wodę do ga­
szenia pożarów; druga — kry­
cie dachów* odpowiednim ma­
teriałem; trzecia — usprawnię 
nie kontroli przeciwpożaro­
wej.

Nie są to sprawy błahe, prze 
cięż na ogólną ilość 24 tys. po­
żarów w ub. roku, tylko w 60 
proc, przypadków przybyła na 
ratunek straż mogła, mając do 
stateczną ilość wody, skutecz­
nie walczyć z ogniem. W 40 
proc, przypadków byliśmy bez 
silni wobec braku wody, któ­
rej nie dostarczyły płytkie stu 
dnie, zachwaszczone rowy, za­
puszczone stawy, sadzawki 
itd.

Jak się z grubsza oblicza, 
w całym kraju trzeba wybu­
dować około 24 tys. sztucz­
nych zbiorników wody, nie 
licząc, oczywiście, potrzeby po 
prawienia czy przystosowania 
do celów gaśniczych zbiorni­
ków naturalnych.

Druga sprawa — dachy. W

wszystkim dachówek, pusta 
ków i cegieł. Skąd wziąć 
materiał?

— Przykładem niech będzie 
powiat Nowy Sącz. Dwa lata 
temu przystąpiono tam do wy 
miany słomianych strzech na 
dachy kryte dachówką, wytwa 
rżaną na miejscu. Przy oddzia 
łach ochotniczych straży pożar 
nych powstały zespoły produ­
kujące cegłę, pustaki i dachów 
ki. — W ten sposób w ciągu 
dwóch lat — zmieniono dwie 
trzecie wszystkich słomianych 
strzech. Akcję tę chcemy roz­
szerzyć na cały kraj i rozwi­
jać ją wspólnie z radami gro­
madzkimi, kółkami rolniczy­
mi, spółdzielniami produkcyj­
nymi itp.

Wreszcie trzecia sprawa — 
kontrola bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego. Obecnie wpro 
wadzamy nowy system kon­
troli i kar. Komisje kontrolu­
jące będą ,,pożyczane” z in­
nych, sąsiednich terenów, a 
kary za jaskrawe niedbalstwo 
bardzo surowe, sięgające na- 
wet dwóch tys. zł. Do kontroli 
przeciwpożarowych włączyła 
się milicja i przedstawiciele 
rad narodowych. Zapoczątko­
wana w ubiegłym roku wzmo­
żona akcja kontrolna, w tym 
roku rozwija się coraz pomyśl 
niej.

Rozmawiała:
Maria Wójcicka

Somali Brytyjskie 
uzyskało 
niepodległość

Według domesień z Harge- 
ise — stolicy Somali Brytyj­
skiego — w niedzielę nastąpi­
ło tam oficjalne proklamowa­
nie niepodległości tej dotych 
czasowej kolonii brytyjskiej 
we wschodniej Afryce.

Zaprzysiężony został 
mier nowego państwa, 
hammeJ Haji Ibrahim

pre- 
Mo- 

Egal.
Na ulicach stolicy Somali 
przez całą noc z soboty na nie
dzielę 
wania 
ly się 
we.

oraz w dniu proklamo 
niepodległości odbywa 

zabawy i festyny ludo

Nowe państwo połączy się 
wkrótce z Somali Włoskim, któ 
re 1 lipca br. otrzymać ma 
również niepodległość. (PAP)

Pierwszy dzień 
wolnego 
Madagaskaru

Stolica Madagaskaru, Tana- 
nariwa przeżyła w niedzielę 
swój wielki dzień — pierwszy 
dzień niepodległości wielkiej 
wyspy.

Sto tysięcy mieszkańców sto 
licy wysłuchało uroczystej pro 
klamacji niepodległości, od­
czytanej przez prezydenta Re 
publiki Malgaskiej, Huberta 
Tsiranane. Prezydent zawia­
domił również naród, że za 
pośrednictwem rządu francu­
skiego zwrócił się do ONZ o 
przyjęcie Madagaskaru w po­
czet jej członków. (PAP)

I Krośniewice |
4)£czerwca, a więc w• 

tym samym dniu, kie- • 
dy wojska małopolskie i:

; morawskie wyruszyły z • 
» Wolborza i przechodziły * 
; już przez Lubochnię (na i 
• południowy wschód od Ło- ; 
• dzi), wielkopolskie mijały • 
; Krośniewice.
• Jakoś historia nie byłaś 
* łaskawa temu miastu. ;
• Czym było w r. 1410, trud » 
| no coś powiedzieć. Nawet S 
: najnowszy Słownik geogra- ; 
• f iczno-turystyczny potrak- • 
• tował je marginesowo 5
• przy omawianiu Przedecza, !
; gdzie nad jeziorem Kazi- ;
' mierz Wielki postawił twier - 

dzę. Niełaskawa była tak
! że Łódź, która swoim roz-
• wojem przyczyniła się do
: likwidacji jedynej w Kro­

śniewicach fabryki cygar 
i wiatraków mielących ta-

:

• bakę.
• W okresie między wo jen - 
I nym było tu wielu bezro- 
S botnych. Dziś ludzie zna- 
• leźli zatrudnienie w Zakła 
; dach Naprawy Sprzętu Ro) 
• niczego, w Okręgowej Mle- 
; czarni i w niedalekim, ale 
I dobrze uprzemysłowionym 
; Kutnie. Władze miejskie 
; mają kłopot z młodzieżą, 
5 która nie chcc opuszczać 
; rodzinnego miasta do okrę 
; gów cierpiących na brak 
• rąk do pracy.

:

województwach 
ogółem 75 proc.

centralnych 
budynków

wiejskich krytych jest słoma.
W skalj całego kraju 50

I VKonferencja Sprawozdawczo-Wyborcza Związku Za ■ 
1 ’ wodowego Pracowników7 Państwowych i Społecznych 

zakończyła w godzinach wieczornych dnia 25 bm. swoje 
obrady.

Do nowo powołanego Ple­
num Zarządu Okręgowego we 
szło 35 związkowców, przy 
czym przewodniczącym Zarzą­
du okręgowego został ponow­
nie wybrany mgr. RyszarJ 
Baczyński, wiceprzewodnicza 
cymi: mgr Edward Przybyl­
ski i Tadeusz Trawiński oraz 
sekretarzem ponownie Grze­
gorz Domina.

Konferencja uchwaliła jed 
nomyślnie uchwałę, solida­
ryzującą się ze stanowi­
skiem rządu polskiego w

Magazyn amunicji 
wyleciał w powietrze

W niedzielę nad ranem cza­
su warszawskiego na przed­
mieściu Hawany, Cayo, Cruz, 
wyleciał w powietrze maga­
zyn amunicji. W wyniku po­
tężnej eksplozji został poważ­
nie zniszczony rejon portu w 
Hawanie oraz staromiejska 
dzielnica tego miasta. W całej 
stolicy Kuby wyleciały szyby 
z okien. W wyniku eksplozji 
przerwany został dopływ prą 
du oraz zerwna łączność tele­
foniczna. Eksplozja wywołała 
wielką panikę w Hawanie.

Była ona potężniejsza od ek 
splozji statku francuskiego

Według ostatnich doniesień, 
na skutek eksplozji odniosło 
rany setki osób. Kubańska A- 
gencja Prasowa „Prensa La- 
tina” podaje, że eksplozja wy 
wołana była przez sabotaży- 
stów. (PAP)

sprawie powszechnego i kon 
trolowanego rozbrojenia.
W uchwale podniesiono sze 

ręg momentów, dotyczących 
usprawnienia działania admi­
nistracji państwowej i insty 
tucji społecznych, pełniejsze­
go zaspokojenia potrzeb socjal 
nych członków Związku m. 
in. przez rozbudowę ośrodków 
wczasów godzinnych, polep­
szenia warunków higieny i 
kultury miejsc pracy oraz sze 
rokiego rozwijania pracy kul- 
turalno-wychowawczei w ra­
mach obchodów 1000-lecia 
Państwa Polskiego.

W toku dyskusji podkre­
ślono znaczny postęp w dzie­
dzinie najżywotniejszych za­
gadnień ekonomicznych, so­
cjalno-bytowych i kultural­
nych członków Związku, zrze 
szonych w ZZPPiS. (na)

proc. Zdołaliśmy już przefor­
sować — na razie w woj. byd­
goskim. łódzkim i poznańskim 
— wprowadzenie zakazu kry­
cia dachów słomą i budowa­
nia’ domów z materiałów ła­
twopalnych. Wiele powiatów 
także podjęło takie uchwały.

— Z zakazem tym wiąże 
się jednakże sprawa do-star 
czenia odpowiednich mate­
riałów budowlanych. Przede

Demonstracje 
w Południowym 
Wietnamie

Według doniesień z Saigo- 
nu, ostatnie represje rządu 
przeciwko postępowym siłom 
kraju, wywołały falę demon­
stracji i wieców antyrządo­
wych w Południowym Wietna 
mie.

Jak podaje korespondent A- 
gencji Nowych Chin, w wielu 
miejscowościach wystąpienia 
mają również charakter anty- 
amerykański. (PAP)

Komunikat o spotkaniu partii 
komunistycznych i robotniczych

(Dokończenie ze str. 1)
krajów systemu socjalistycz­
nego. osiągnięte w rozwoju go-
spodarki, kultury, umoc-
nieniu ustroju społecznego i 
państwowego, w dalszym roz­
woju demokracji socjalistycz­
nej. Z każdym dniem coraz 
bardziej rozwija się i krzep­
nie wielka wspólnota krajów
socjalizmu, 
znajduje się

Obóz socjalizmu
rozkwicie

swoich sił. Wywiera on ogrom­
ny i coraz większy wpływ na 
cały rozwój ludzkości. Sukce­
sy Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej 
zagrzewają klasę robotniczą i 
wszystkich ludzi pracy kra­
jów kapitalistycznych do wal­
ki przeciwko ofensywie wy­
zyskiwaczy na ich żywotne in­
teresy. do walki o pokój i so­
cjalizm.

Uczestnicy narady oświad­
czają, że partie komunistycz­
ne i robotnicze również nadal 
umacniać będą wartość kra­
jów’ światowego systemu so­
cjalistycznego i strzec będą 
jak oka w głowic swej jedno­
ści w walce o pokój i bezpie­
czeństwo wszystkich naro-

dów, o triumf wielkiej spra­
wy marksizmu-leninizmu.

Komitet Centralny 
Albańskiej Partii Pracy 

Komitet Centralny 
Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej 

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Chin 

Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii 

Czechosłowacji 
Komitet Centralny 

Koreańskiej Partii Pracy 
Komitet Centralny 
Mongolskiej Partii 

Lud owo-Rewolucyjnej

• Krośniewice dzisiejsze ;
; sprawiają bardzo ńiiłe " 
; wrażenie. Tej zieleni i za- • 
• drzewicnia ulic można by t 
S życzyć niejednemu miastu- ; 
• Jest tu park, który urzą- • 
• dzał sławny z założenia : 
S parku w naszym wielko- • 
• polskim Kórniku — bota- ; 
• nik francuski.
; Vtokolwiek będzie w. 
S * *■ Krośniewicach, niech ; 
; nie zapomni o odwiedzeniu ; 
; muzeum, zorganizowanego • 
• przez mgr Jerzego Bori- : 
; kowskiego, który w życie • 
•kulturalne tego miasta; 
• wniósł bardzo wiele.
• I jeszcze specyficzna cc- : 
; cha, wspólna dla wielu na- ; 
; stępnych miast na szlaku •

jagiellonowym to wy
: siadywanie mężczyzn na: 
; progach domów. Jakby dla ;
« nich wcale nie Istniał czas. !
’ (jh) :

Komitet 
Niemieckiej 

Partii 
Komitet

Centralny 
Socjalistycznej 
Jedności
Centralny

Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej

Komitet Centralny 
Rumuńskiej Partii Robotniczej

Komitet Centralny 
Węgierskiej Socjalistycznej

Partii Robotniczej 
Komitet Centralny 
Wietnamskiej Partii 

Pracujących
Komitet Centralny 

Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

Źródła japońskiego „trzęsienia
Jednym z węzłowych problemów 

Japonii jest gęstość zaludnie­
nia, ograniczona potencjałem wysp. 
Kraj ten na 1 km kw. zamieszkuje 
243 osoby, podczas gdy na przykład 
w USA na km kw. mieszka 21 osób, 
a we Włoszech 160 osób. Ta gęstość 
zaludnienia idąca w parze z niedo­
stateczną bazą surowcową sprawia, 
że produkcja przemysłowa plus eks­
port stanowią dla milionów ludzi 
„być albo nie być!”

W tej sytuacji industrializacja sta­
ła się koniecznością. Aby jednak 
produkować z niewielką bazą su-

Liczby „Koziołków"
Na 163 Poznańską Grę Licz 

bową „Koziołki” 26 czerwca 
1960 r. wpłynęły 363.322 za­
kłady o łącznej wartości 
1.089.966 zł. Fundusz nagród 
wynosi 599.481.30 zł.

W wyniku publicznego ko­
misyjnego losowania, które 
odbyło się 26 czerwca 1960 r. 
w Ostrzeszowie zostały wylo­
sowane następujące numery 
wygrywające;

5 24 29 32 39 (na)

ziemi“

Straty francuskie 
w Algierii

Według opublikowanego tu 
W niedzielę komunikatu kwa­
tery głównej Algierskiej Ar­
mii Wyzwoleńczej, w dniach 
20 i 21 bm. wojska francuskie 
w Algierii straciły 261 zabi­
tych i 153 rannych. Oddziały 
algierskie zestrzeliły W tym 
czasie 6 samolotów francu­
skich, wysadziły w powietrze 
jeden pociąg wojskowy oraz 
zniszczyły 20 samochodów’ pan 
cernych. (PAP)

rowców trzeba eksportować,
gdyż import możliwy jest tylko w 
takim powiązaniu. I oto w tym kon­
tekście natrafimy na jedno ze źró­
deł japońsko-amerykańskiego kon­
fliktu.

Sprana Chin Ludowych

Chiny są dla Japonii naturalnym 
partnerem handlowym. Rynek 

zbytu balansuje się tam zasobami 
surowców, których Japonia potrze­
buje. Bliskość terytorialna sprawia, 
że koszt transportu jest niższy, niż 
w kontaktach z innymi partnerami.

Polityka Stanów Zjednoczonych, 
realizująca zasadę izolacji i dyskry­
minacji Chin, odcięła Japonię od te-

go partnera, a embargo związało 
ręce japońskiej inicjatywie i po­
trzebie wychodzenia na ten rynek.

W latach 1934/6 eksport Japonii 
do Chin stanowił 18% jej eksportu. 
W roku 1956 eksport ten spadł 
do 2%.

W latach 1934/6 import Japonii 
z Chin wynosił 12% jej importu. 
W 1956 spadł do 3%.

W tym samym czacie wzrósł 
wprawdzie eksport do USA, osią­
gając w tym samym czasie poziom 
z 17% do 22%. Jednakże suma im­
portu z USA wzrosła równocześnie 
z 25% do 33% importu. Ostatnie 
lata przyniosły znaczną poprawę bi­
lansu obrotów między USA i Ja­
ponią, ale nie przyniosły żadnej po­
zytywnej zmiany w bilansie obro­
tów Chiny — Japonia na skutek po­
lityki amerykańskiej, za którą w tej 
strefie część rachunku płacą Ja­
pończycy.

Cień samolotu „L - 2“

Japonia jest krajem niesłychanie 
rozdrobnionej własności ziem­

skiej. Połowę wszystkich gospo­
darstw rolnych stanowią gospodar­
stwa karłowate, poniżej jednego 
akra. Głód ziemi w ostatnim stule-

ciu zaostrzył się, zważywszy, że 
ludność zwiększyła się trzykrotnie, 
a obszar uprawny wzrósł tylko o

I tak gdy w latach 1934/6 import 
żywności stanowił tylko 8% sumy 
importowej, to w 1956 żywność sta­
nowiła już 20%.

W tej sytuacji lotniska i bazy wo­
jenne na wyspach, zajmujące poła­
cie ziemi nadającej się pod uprdwę, 
nie mogą być popierane nawet przez 
najhardziej proamerykańsko nasta­
wionych chłopów. Na wyspie Oki- 
nawa na przykład bazy te zajmują 
20% areału, y ^nana jest historia 
chłopskich puchów protestacyjnych 
jako sprzeciwu wobec wywłaszczeń 
dla celów militarnych.

Ale bazy to nie tylko betonowe 
pasy startowe i magazyny. To cu­
dzoziemscy żołnierze, będący powo­
dem codziennych konfliktów. I 
wreszcie bazy — to sprawa samolo­
tu U-2. Pokazała ona japońskiej 
opinii publicznej, że układ militarny 
wciąga Japonię w konflikt i w sy­
tuację, w których kraj ten narażony 
być może na pierwszy ogień w wy­
padku konfliktu. Sprawa U-2 pod­
syciła tylko istniejące nastroje neu- 
tralistyczne i w tym świetle widzia­
ny układ militarny japońsko-ame-

rykański stał się dokumentem poli­
tycznego gwałtu i angażowania się 
w coś, co zupełnie nie leży na linii 
narodowego japońskiego interesu.

Aigdy więcej Hiroszimy
XV analizie źródeł potężnego ru- 

chu demokracji przeciw Kiszi 
i traktatowi z USA nie wolno pomi­
jać elementu narodowej pamięci.

W sierpniu 1945 roku Stany Zjed­
noczone rzuciły pierwsze bomby 
atomowe na Hiroszimę i Nagasaki. 
Według oficjalnych statystyk w Hi­
roszimie na 344 tysiące ludności zgi­
nęło^ 80 tysięcy mieszkańców, a 38 
tysięcy zostało rannych. W Nagasaki 
na 252 tysiące — zabito około 73 ty­
sięcy. Pamięć o tych masakrach ży- 
je po dzień dzisiejszy w japońskim 
społeczeństwie i między innymi wy­
jaśnia siłę japońskiego ruchu, do­
magającego się zakazania broni ato­
mowej i podpisania w tej sprawie 
międzynarodowej konwencji.

Wszystkie te sprawy łącznie spra­
wiły, że przez wyspy japońskie prze­
szło „polityczne trzęsienie ziemi”, a 
Stanom Zjednoczonym zadany zo­
stał według słów jednego z zachod­
nich komentatorów7 „dyplomatyczny 
Pcarl Harbour”.

Jan Lis
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Zanim urodzi się człowiek Kad jazia ram

Po ziezdzie ginekologów polskich

„Od 8 lat jestem mężatką. Mam 5 dzieci, a szóstą 
ciążę przerwałam. Nie wiem w ogóle jak zapobiegać 
ciąży...”

(Z listu do poradni ŚwiadomegoMacierzyiistwa)

W Krynicy obradował ostatnio zjazd lekarzy - ginekolo­
gów. Znaczna część obrad dotyczyła problematyki 

świadomego macierzyństwa w zakresie której zjazd zaak­
ceptował w sposób wyraźny pewne istotnie tezy, prze- 
ciwstawiając się jednocześnie dwuznacznościom i niedomó­
wieniom, jakie narastają często wokół sprawy regulacji uro 
dżin.

Raz jeszcze
w świetle przytoczonych 

faktów i danych statystycz­
nych, dobroczynne skutki dzia 
łania ustawy o przerywaniu 
ciąży. Spadek śmiertelnych 

wypadków i ciężkich powi­
kłań w następstwie ułatwień 
klinicznych zabiegów, zapobie 
żenie wielu dramatycznym 
konfliktom rodzinnym — oto 
główne pozytywne następstwa 
tej ustawy. Niemniej jednak 
ginekolodzy traktują zgoła 
jednomyślnie zabiegi przery­
wania ciąży (poza klinicznie 
niezbędnymi) jako ostatecz­
ność, jako zło konieczne, któ­
re — ze względu na szkodli­
wość dla zdrowia pacjentek 
— stopniowo powinno być eli­
minowane z praktyki gineko­
logicznej drogą rozszerzania 
profilaktyki.

W referatach i w dysku­
sji wskazywano na szcze­
gólnie ważną rolę powszech 
nego wykształcenia seksual­
nego, podstawy działania 
profilaktycznego. Cytowany 
na wstępie fragment listu 
symbolizuje poniekąd ten 
problem. Wykształcenie sek­
sualne powinno być prowa­
dzone główme w szkołach i 
to w szerokim zakresie w 
sposób wysoce umiejętny. 
Jeden z lekarzy wykładow­
ców przytaczał treść karte­
czki otrzymanej od uczniów 
po lekcji przeprowadzonej w 
szkole: „Na pewno zauwa­
żył Pan nasze uśmieszki pod 
czas wykładu, ale proszę się 
nie dziwić — Pan mówił o 
tym tak naiwnie...”
Podobne jak szkoła zada­

nia „mają w tym względzie do 
{spełnienia organizacje społecz 
no-wychowawcze, wojsko, a 
także rodzice, aczkolwiek mi­
nie chyba jeszcze sporo czasu 
zanim większość spośród nich 
sama wyzbędzie się tradycjo-

wzw
NIECHLUBNE REKORDY

Polska zajmuje pierwsze 
miejsce w spożyciu wyso­
koprocentowych napojów, 
gdyż na jednego mieszkań­
ca przypada tutaj w’ ciągu 
roku 5,8 litra 50 proc, al­
koholu, podczas gdy w 
Szwecji — 5,5 1. we Fran­
cji — 4,9 I, USA — 4,1 1, w 
Niemczech — 2,7 1 i w An­
glii — 1 litr.

„KRAINA DZIWÓW’*

•) Przewodniczący sejmowej Ko­
misji zdrowia, kultury fizycznej i 
turystyki.

W ZSRR opracowuje się 
projekt wybudowania w 
Moskwie dziecięcego parku 
P«d nazwą:, „Kraina dzi­
wów”, w którym na po­
wierzchni 260 ha będzie gi­
gantyczna mapa Związku 
Radzieckiego z makietami 
miast mórz i gór. Jak wy­
nika z projektów, dzieci bę 
^ą mogły zwiedzić tutaj w 
ciągu jednego lub dwóch 
dni najbardziej interesują­
ce zakątki swego kraju 
Przy pomocy maleńkich 
pociągów, helikopterów, 
lub rakiet...

KINO W POCIĄGU

DOKP w Szczecinie Ta~ 
mierzą dołączać do pocią­
gów kursujących na dłu­
gich trasach wagony-kina, 
w których będzie można 
oęladać filmy za odpowied­
nią oplata i przyjemnie 
skracać czas podróży. Co 
nr to poznańska DOKP?

(bro)

stwierdzono, | nalnych uprzedzeń i nauczy 
sie (tak. nauczy!) umiejętnego, 
pozbawionego pruderii, mą­
drego oddziaływania wycho­
wawczego na swych synów i 
córki w zakresie tych intym-
nych spraw.

Oównoległy, obok wy-
-T*-  kształcenia seksual­

nego problem — to rozwój i 
upowszechnianie środków 
antykoncepcyjnych. Jeśli 
chodzi o doskonalenie tych 
środków7 trudno spodziewać 
się jakichś rewelacji. Jak 
podkreślono w jednym z re­
feratów: współczesność wła­
ściwie niewiele zdziała no­
wego na tle liczącej sobie bli 
sko pięć tysięcy lat historii 
środków czy metod anty­
koncepcyjnych. Natomiast w 
dziedzinie upowszechnienia 
jednych i drugich jest jesz­
cze niezmiernie wiele do 
zdziałania.
W teoretycznej podbudowie 

problemu regulacji urodzin 
dało się zaobserwować na zjeź 
dzie nieco jednostronne, czy­
sto lekarski? podejście. A 
sprawa jest przecież bardziej 
złożona. I na pewno nie wy- 
starczy dla znalezienia teore­
tycznych uzasadnień akcji 
świadomego macierzyństwa łat 
we odwołanie się do klasycz­
nej teorii Malthusa. Konieczne 
tu jest przede wszystkim zro­
zumienie specyfiki społeczeń­
stwa opartego na zasa­
dach współczesnej gospodarki 
planowej, na zasadach zakła­
dających wciągnięcie świa­

domości każdego obywatela 
w proces kształtowania spo­
łecznego bytu.

Bieżąca praktyka ginekolo­
gów może stanowić ważne do­
pełnienie teoretycznych uogól­
nień. Może gromadzić cenny 
materiał orientacyjny. Tu z 
kolei socjologowie, ekonomi­
ści, pracownicy społeczni mo­
gliby wiele nauczyć się od le­
karzy, pod warunkiem, że na­
wyki badawcze tych ostatnich 
nie będą ograniczały się je­
dynie do strony fachowo- 
medycznej. O tym słyszało się 
również sporo cennych uwag 
w toku dyskusji zjazdowej.

Do jednego z zespołów adwokackich 
zgłosił się 57-letni człowiek z proś­

bą o zajęcie się jego sprawą. Nie mo­
że uzyskać emerytury, gdyż z jakichś 
t-am powodów zakwestionowano mu 
czas wysługi lat. Sprawa znalazła się 
w Najwyższym Trybunale Ubezpie­
czeń... Nie pierwsza to tego rodzaju 
sprawa, która trafia do Trybunału lub 
dc sądu ubezpieczeń społecznych.
'Zakład Ubezpieczeń Społecznych, któ 

ry niedawno przejął również spra­
wy rent i zaopatrzenia emerytalnego 
musi dołożyć wszelkich starań, aby 
zlikwidować to anormalne zjawisko. 
Nie można bowiem godzić się z sytua­
cją, w której człowiek po długich la­
tach pracy zostaje nagle zawieszony 
w próżni na wiele miesięcy.

Pierwsze posunięcia Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych pozwalają żywić 
nadzieję, iż procedura uzyskiwania 
należnego zaopatrzenia zostanie wkrót 
ce znacznie uproszczona.

Poprzednia reorganizacja ubezpie­
czeń społecznych w zakresie krótko­
terminowych zasiłków (rodzinnych, 
chorobowych itp.) wykazała dobre 
strony nadzoru społecznego. Dlatego 
też obecna reorganizacja ubezpieczeń 
społecznych zmierza do znacznego roz­
szerzenia udziału czynnika społeczne­
go przy załatwianiu spraw zaopatrze­

W naszym społeczeństwie, 
w naszym ustroju jest rzeczą 
coraz bardziej oczywistą, że 
zanim człowiek przyjdzie na 
świat, należy ten świat na 
jego przyjście jakoś przygoto­
wać. To jest zadanie, które 
działalność ginekologów, wal­
czących o wcielenie w życie 
idei świadomego macierzyń­
stwa ustawia na szerszym nie­
co, niż klinika położnicza fo­
rum, w nurcie prac przekształ 
cających społeczną rzeczywi- 
scość na lepszą niż ją zasta­
liśmy. (API)

Nauce i społeczeństwu

yspa Wolin jest jed- 
’ * nym z najpiękniej­

szych i najciekawszych re­
zerwatów .przyrodniczych i 
geograficznych polskiego 
wybrzeża.

Natychmiast po odzyska­
niu tych ziem przez Polskę, 
uczeni przyrodnicy rzucili 
myśl zorganizowania na ob­
szarze środkowej części wy­
spy — parku narodowego. 
Z inicjatywą taką wystąpił 
prof. dr Adam Wodziczko 
z Poznania (zmarły w 1948 
roku), a naukowe środowi­
sko poznańskie katedry 
prof. prof. Sokołowskiego, 
Czu Lińskiego, Urbańskiego 
i Rafalskiego) rozpoczęły 
prowadzenie prac nauko­
wych.
W tym czasie środowisko 

szczecińskie zajęło się stroną 
organizacyjną urządzenia par 
ku; szczególnie wielki był 
wkład prof. dra Stanisława 
Zajączka*).  Do niego więc — 
w związku z otwarciem par­
ku, które nastąpi w niedzielę 
dnia 29 maja? — zwracamy 
się z prośbą o kilka ważniej­
szych informacji.

— Dlaczego park powstał 
właśnie na wyspie Wolin?

Na to pytanie łatwo odpo­
wiedzieć. W Wolińskim Par­
ku Narodowym żyje na swo 
bodzie 130 gatunków ptaków. 
Taki wybór rzadko się zda­
rza. Są tu potężny orły — 
birkuty bieliki o rozpiętości 
skrzydeł do 2,5 m. mają tuta; 
swoje lęgowiska łabędzie, ko­
czują siwe czaple i kormora­
ny, żurawie i bąki, czarne

Inaczej znaczy prościej
-1 1... ......... ...... ........ .

Starasz się o renię — koniecznie przeczytaj

niowych. Przy wszystkich oddziałach 
ZUS powstają rady nadzorcze. Rady 
nadzorcze sprawują kontrolę nad ca­
łokształtem działalności oddziałów 
ZUS oraz opiniują odwołania w kwe­
stiach zasiłków. Od 1 stycznia 1961 r. 
staną się one pierwszą odwoławczą in­
stancją, rozstrzygającą odwołania od 
decyzji oddziałów ZUS. Każdy stara­
jący się o rentę lub zaopatrzenie eme- 
rytalney.będzie mógł wystąpić do rady 
nadzorczej z żądaniem rozstrzygnięcia 
sporu między nim a ZUS lub zwrócić 
się z prośbą o przyśpieszenie załatwie­
nia jego sprawy. Oczywiście, ta możli­
wość szukania sprawiedliwości, nie 
wyklucza w wypadku spornym za­
skarżenia ZUS do sądu ubezpieczeń 
społecznych.
O ównocześnle — po to — aby sta- 

rającym się o zaopatrzenie ułatwić 
całą procedurę, ZUS od 1 stycznia 
1961 r. utworzy we wszystkich mia­
stach powiatowych własne inspektora­
ty, które będą kompletowały i przyj­
mowały wnioski. Do tej pory czyniły 
to (nie najlepiej) powiatowe rady na­
rodowe. Niemniej jednak — do chwili 
utworzenia inspektoratu — na powia­
towych radach narodowych nadal spo 
czywa dawny obowiązek, aby w przyj­
mowaniu wniosków nie nastąpiła żad­
na przerwa.

dzięcioły, gołębie — siniaki, 
synogarlice tureckie i wiele 
innych gatunków7.

— W lasach spotykamy 
obok tak wyjątkowo uro­
czych buczyn inne ciekawe 
rośliny: paproć — długosz 
królewski, pnącza — bluszcze 
i wiciokrzew pomorski...

— Wreszcie i formy geo­
logiczne są tu wyjątkowe; mo 
zna obserwować niszczącą 
pracę morza, które stale po­
rywa setki tysięcy ton pia­
sków i przenosi je w inne 
miejsce budując nowe lądy.

— A co park da je nauce 
i społeczeństwu?

— Cały park to jeden wiel 
kl warsztat pracy dla nau­
kowców. Przez ten rejon bo­
wiem przebiega granica za­
sięgu licznych roślin; można 
więc będzie obserwować, jak 
rośliny te rosną w warun­
kach naturalnych. Naukowcy 
będą badali zagadnienia na­
turalnego odtwarzania się 
lasu mieszanego. To będzie 
miało olbrzymie znaczenie 
praktyczne dla naszego leś­
nictwa.

Społeczeństwo natomiast 
uzyskuje rozległe tereny re­
kreacyjno-turystyczne.

Profesor z niezwykłym en­
tuzjazmem opowiada dalej o 
planach zagospodarowania 
parku, zapowiada utworzenie 
muzeum przyrodniczego, któ 
rego zadanym będzie popula 
ryzowanie wiedzy o lesie i o 
przyrodzie parku. 100 tysięcy 
letników i turystów odwied- 
dzających rocznie Między­
zdroje będzie mogło się w 

muzeum zapoznać z proble­
mami flory i fauny polskich 
wysp położonych u ujścia 
Odry. W muzeum będzie się 
też mówiło o przeszłości tego 
obszaru, o dawnym słowiań­
skim państwie Wolin ian — 
plamieniu kupców i żeglarzy.

Czyni się także starania by 
odtworzyć pierwotną faunę 
wyspy. Żubry wrócą do swo­
ich siedzib. Były tarpany i ło 
sie. I te zwierzęta mają za­
mieszkać znowu w wolińskiej 
puszczy.

Czesław7 Piskorski

Lato - Wczasy - FWP
Przyzwyczajenta i rzeczywistość

IV adszedł okres wzmożonego zainteresowania, gdzie 1 jak 
1 spędzić urlop. Nic jest to sprawa łatwa, gdyż utarł się 
u nas pogląd, że najlepszy wy poczynek dają urlopy letnie, 
z więc ilość kandydatów w tym okresie jest niewspółmiernie 
większa od ilości miejsc, którymi dysponuje FWP. Wpraw 
dzie lekarze twierdzą, że pogląd ten jest fałszywy i dla 
wielu osób właściwsze dla nabrania sił do dalszej pracy są 
inne pory roku, trudno jest jednak zwalczyć głęboko »a- 
korzenioną tradycję.

Wynikają stąd jednak liczne 
troski i kłopoty. W okresie 
letnim z wczasów pracowni­
czych skorzystać może najwy­
żej 260 000 osób, podczas gdy 
ilość zgłoszeń przekracza 
1.000.000. Fundusz Wczasów 
Pracowniczych usiłuje zaspo­
koić potrzeby zainteresowa­
nych w jak największym stop 
niu, jednakże możliwości są 
ograniczone. W chwili obecnej 
ma on do' dyspozycji 1550 do­
mów wypoczynkowych o ogól­

Wszystkie te słuszne poczynania i za 
mierzenia nie zdołają jednak w pełni 
rozstrzygnąć kłopotów przy załatwia­
niu spraw związanych z przyznawa­
niem rent (głównie z powodu braku 
odpowiednio licznych kadr). Dlatego też 
dalsze starania ZUS będą szły w tym 
kierunku, aby to zadanie powierzyć 
zakładom pracy. Na początku — kil­
kunastu większym zakładom, które 
mają już na swoim koncie dobrą pra­
cę personelu zajmującego się wypłatą 
zasiłków chorobowych i rodzinnych. 
Zresztą o wyborze zakładów będą de­
cydowały wspólnie ZUS oraz rady za­
kładowe ze swoimi nadrzędnymi in­
stancjami związkowymi. Zakłady pra­
cy byłyby zobowiązane do kompleto­
wania wniosków rentowych na pół 
roku przed upływem wieku emerytal­
nego swoich pracowników.

Jeżeli realizacja tego projektu zda 
egzamin pomyślnie, w przyszłości wszy 
stkie zakłady pracy przejmą na sie­
bie obowiązek troski o zabezpieczenie 
starości swoim pracownikom. To nie­
wątpliwie uprości całkowicie proce­
durę.

Tymczasem jednak należy pomyśleć 
o zlikwidowaniu zaległości, o jak naj­
szybszym zabezpieczeniu losu tych, 
którzy niecierpliwie oczekują powzię­
cia decyzji.

Grażyna Zielska

No więc wreszcie „spokojna 
głowa". Świadectwa w domo­
wym archiwum, a w perspekty­
wie 2 miesiące wakacji. Aby tyl­
ko pogoda dopisała. Z tą różnie 
bywa, choć ostatnio słońce 
swoich promieni nie skąpi. A 
więc, gdy tylko chwila wolna, pę­
dem nad jezioro. Okazji do za­
bawy wiele. Szkoda tylko, że 
„pani” pilnuje. W tym roku na 
kolonie letnie wyjadą setki ty­
sięcy dzieci. Wrócą opalone, 
wypoczęte, zdrowsze. Będą się 
potem lepiej uczyć. Na -kolonie 
pojada jednak nie tylko po to, 
aby wypocząć. Dzieci przy oka­
zji poznają lepiej ojczyznę, nau­
czą się ciekawych zabaw, po­
znają urok turystyki. Od wycho­
wawców w dużej mierze zależy, 
jak program zajęć będzie zrea­
lizowany: czy dzieci wrócą w 
pełni zadowolone i „doroś­

lejsze".
. Fot. — K. Przychodzkt

nej ilości 35 000 łóżek, w tym 
13 000 czynnych wyłącznie la­
tem i 22 000 — przez cały 
rok.

Aby zwiększyć ilość miejsc 
w okresie największego ich 
zapotrzebowania, FWP wyna­
jął na okres letni kwatery o 
ogólnej liczbie 10 000 łóżek.

Możliwości większego zaspo­
kojenia potrzeb wczasowych 
wzrosną jednak w ciągu naj- 
onzszyen pięciu lat dzięki 
uchwale CiiZZ, która na bu­
dowę nowych domów wczaso­
wych przeznaczyła 130 000 000 
zł, a łącznię z sumą 125 000 000 
min. zł wyasygnowaną przez 
FWP, stanowi poważną kwotę 
255 000 U00 zł. Obecnie przy­
gotowuje się dokumentację na 
oudowę dużych ośrodkow w 
Zakopanem, Krynicy i Koło­
brzegu oraz szeregu mniej­
szych w Sopocie, Busku, Spa­
lę. w rejonie Jezaor Augu­
stowskich, nad Jeziorami Cha 
rzykowskimi (pod Bydgoszczą) 
oraz w Krakowie. Ogółem pla 
nuje się uzyskanie w nowych 
ośrodkach około 4000 miejsc.

Odrębna, bardzo ważna spra 
wa, to wyżywienie. Jadłospisy 
są opracowywane przez fa- 
chowców-higienistów z u- 
względnieniem naukowych za­
sad wyżywienia, prowadzi się 
specjalne przeszkalanie perso­
nelu zatrudnionego w domach 
wczasowych. Już obecnie w 
ośrodkach posiadających po­
nad 40 miejsc jadłospisy prze 
widują możliwości wyboru co 
najmniej dwu dań.

O dużym wysiłku związków 
zawodowych, podejmowanym 
dla zapewnienia wypoczynku 
możliwie największej ilości 
pracujących, świadczy w7zrost 
rocznej ilości usług wczaso­
wych FWP i związków posia­
dających własne ośrodki wcza 
sowo (osiągnie ona w r. b. 
liczbę ok. 590 000). Ilość tych 
usług wzrosłaby znacznie, gdy 
by pracownicy pozbyli się 
swych uprzedzeń przy wy­
borze pory urlooowej i chcieli 
więcej korzystać z wypoczyn­
ku nie tylko w miesiącach 
letnich. (API)
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1000 lat Eisleben 
—aiasta w HRO

Tysiąclecie obchodzi się nie 
tylko w Polsce. Miasto Eisle­
ben w NRD, w którym urodził 
się Marcin Luther, zainaugu- 
ruje 29 bm. swoje 1000-lecie 
Podczas uroczystości wystąpią 
trzy zespoły pieśni i tańca: 
polski (CPLiA z Kłodzka), cze­
ski i niemiecki. Widowisko 
śpiewno-taneczne będzie re­
żyserował choreograf Państwo 
wej Opery im. St. Moniuszki 
w Poznaniu, prof. Z. Patkow­
ski, który jest równocześnie 
choreografem widowiska, (sk)

Kupno
czy prezent? !

Mowa tu będzie oficjalna [ 
M o tzw. wstydliwym 

problemie — ,,szklanych o- ( 
pakowaniach” i ich sku- < 
pie, o którym można — j 
jak się okazuje — nieskoń 
czen>e. A więc primo: dla ! 
czego sprzedaż tych przy­
datnych chyba w produk- j 
cji — słoików i butelek < 
jest u nas jeszcze ciągle < 
czymś wstydliwym, czymś ( 
na co bez żenady ważą się ! 
tylko dzieci? Bo skupują- ( 
cy je, najczęściej traktują I 
sprzedających jak żebrzą- , 
cych natrętów. Secundo: ( 
dlaczego ni g d y nie moż 
na sprzedać wszy- ( 
s tk i ch posiadanych w ( 
domu słoików i butelek? j 
Konkretnie: punkt skupu 
przy ul. Garncarskiej nie 
przyjmuje np. butelek po 
winie, z wysmukłą szyjką, ' 
słoików po dużym kompo- ( 
cie, o także słoików po } 
śledziach czy bigosie. Dla- ) 
czego? To właśnie chcieli- ’ 
byśmy wiedzieć — tym bar ( 
dziej iż punkt ów chętnie 1 
pozwala zostawiać owe nie > 
typowe szklane opakowa­
nia u siebie. Czyżby tylko 
po to, by następnie wyrzu J 
cać je na śmietnik? (w)

„GŁOS“

Prawo i medycyna - najpopularniejsze
na astronomię - jeden kandydat

Przed egzaminami na wyższe uczelnie

■puste w tej chwili korytarze i sale poznańskich wyższych 
* uczelni, za kilka dni znów wypełni różnobarwny, głoś­

ny tłum młodzieży. Nowo kreowani maturzyści, wspólnie ze 
starszymi kolegami, którym nie powiodło się w ubiegłych 
latach, przystąpią 2 lipca do egzaminów wstępnych.

Najwięcej kandydatów zgło­
siło .się w tym roku na Uni­
wersytet im. Adama Mickie­
wicza, bo 1305. Nie wszyscy 
jednak zostaną studentami, 
gdyż uczelnia może przyjąć 
tylko 830 osób. Spośród wy­
działów tej uczelni, najwięk­
szym powodzeniem cieszy się 
— prawo. O przyjęcie na ten 
kierunek studiów ubiega się 
439 kandydatów, a wolnych 
miejsc jest tylko 180. Duże 
zainteresowanie wzbudzają też 
takie kierunki, jak: psycholo­
gia i archeologia. Ta ostatnia 
jest także jednym z najbar­
dziej „obleganych'’ kierunków 
studiów na UAM. Dysponuje 
5 miejscami, a kandydatów ma 
aż 36. Czyżby wpływ idei Ty­
siąclecia?

Obozy rozpoczęte
Z soboty na niedzielę ru­

szył w drogę pierwszy wę­
drowny obóz harcerski z Cho 
rągwi Wielkopolskiej. Byli 
to członkowie 60 drużyny, 
którzy kajakami przepłyną 
Wisłę od Krakowa do Byd­
goszczy a następnie Gopło 
i Wartę do Poznania. Codzien 
n\? z dworców naszego woje­
wództwa wyjeżdżać będą 
harcerze, przy czym najwięk­
sze nasilenie wyjazdów wypad 
nie na najbliższe dni.

W sumie wyjedzie ponad 
13 tys. harcerzy. Blisko 6 tys. 
przebywać będzie w naszym 
województwie. Największym 
powodzeniem cieszą się po­
wiaty Międzychód, Chodzież, 
Wągrowiec, Gniezno.

Dziś o godz. 21.30 wyjeżdża 
zgrupowanie „Grunwald”, któ 
re weźmie udział w zlocie 
młodzieży na Polach Grunwal 
du. (jk).

Ciekawe, że w dobie sput­
ników i rakiet kosmicznych 
mało młodzieży interesuje 
się astronomią. Chęć studio­
wania tego kierunku wyra­
ziła tylko 1 osoba, mimo że 
jest 5 wolnych miejsc.
Jeśli chodzi o Akademię Me­

dyczną, to w tym roku zaob­
serwować można nieznaczny 
spadek liczby kandydatów. 
Być może, że wielu „przeraża” 
perspektywa długoletnich stu­
diów. Jednakże w dalszym 
ciągu jest to druga, po Uniwer 
sytecie, uczelnia pod względem 
ilości zgłoszeń. Ogółem ubie­
gają się tam o przyjęcie 872 
osoby. Oczywiście, najwięcej 
młodzieży pragnie studiować 
na Wydziale Lekarskim. Na 
200 wolnych miejsc zgłosiło się 
537 kandydatów.

Do działu nauczania Poli­
techniki wpłynęły 572 wnioski 
o przyjęcie na pierwszy rok 
studiów. Najwięcej na Budow-

nictwo Lądowe 168 (80
miejsc), najmniej na Budowę 
Maszyn — 134 (100 miejsc).

W dalszym ciągu zbyt mało 
młodzieży interesuje się rol­
nictwem. Wydział Rolniczy 
WSR dysponuje 220 miejsca­
mi, a kandydatów ma zaled­
wie 138. Odwrotna sytuacja 
kształtuje się na Technologii 
Rolno - Spożywczej. Przypada 
tam 3 kandydatów na 1 miej­
sce. Dużą popularność ma 
wśród młodzieży również Wy­
dział Leśny (80 miejsc — 180 
kandydatów).

Mirosław Idziorek

Komunikat
Dyrekcji Poczt

Organizatorzy wszelkich 
imprez w miejscach publicz­
nych mogą korzystać z urzą­
dzeń megafonowych dopiero 
po uzyskaniu zezwolenia z Dy 
rekcji Okręgu Poczt i Tele­
komunikacji (Poznań, ul. Ko­
ściuszki 77 pok. 113), obejmu­
jącej swym zasięgiem woje­
wództwo poznańskie i zielono 
górskie. Wnioski o zezwolenia 
należy składać na 14 dni 
pr7ted terminem organizowa­
nej imprezy, (na)
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Czytelnicy piszą
redakcja odpowiada

O ZAKLĘTYCH 
REWIRACH

Mgr Feliks Dropiński — 
Poznań, Wacław Golubiń- 
ski — Gniezno:

W jednym z numerów 
„Głosu” umieścili Pano­
wie rozmowę swego współ 
pracownika z p. Antonim 
Wieranowskim, pt. „Rewi­
ry zaklęte, czy..”. W repor­
tażu tym znajd.uje się drób 
ny, lecz zasadniczy błąd. 
Wg reportażu p. Wieranow 
ski miał w Berlinie praco­
wać w winiarni „Reingold” 
— czyli „Czyste złoto”, jak 
to tłumaczy na język pol­
ski albo p. Wieranowski, 
albo p. S. Prawdziwa na­
zwa tego lokalu brzmia- 
ła „Rheingold” i nie miała 
niczego wspólnego z tzw. 
„czystym złotem”. „Rhein- 
gold” oznacza po polsku 
„Złoto Renu”. W rzece tej 
zatopiono legendarny skarb 
Nibelungów i stąd nazwa 
„Rheingold”. Taka nazwa 
lokalu oczywiście przema­
wiała do Niemców, którzy 
przecież już w szkole pod­
stawowej poznali „Sagę 
Nibelungów”.

Red.: Dziękujemy za
przesłane wyjaśnienia, któ­
re są słuszne. (1415 i 1426)

tramwajowym, toteż uprzej 
mie proszę o wyjaśnienie, 
czy są jakieś przepisy, któ­
re przewidują, że uszko­
dzonych monet nie należy 
przyjmować?

Red.: Uszkodzone pie­
niądze nie powinny znaj­
dować się w obiegu i stąd 
też można ich nie przyjąć, 
aby nie narażać się na 
kłopoty, związane z ich 
wymianą w oddziałach Na­
rodowego Banku Polskiego.
Oddziały te wymieniają
monety z miejsca na inne, 
jeżeli nie są umyślnie u- 
szkodzone, a mają cechy 
rozpoznawcze. Również na 
miejscu wymienia się bank 
noty o 75 proc, powierzchni 
(tak!) i numerach. Przy 
banknotach bardziej uszko 
dzonych NBP wysyła wnio 
sek do skarbca emisyjnego 
Narodowego Banku Pol­
skiego w Warszawie i po 
otrzymaniu stamtąd pozy­
tywnej odpowiedzi zasad­
niczo wypłaca właścicie­
lom 50 proc, wartości.

(1109)

DOROŚLI I DZIECI

Irena J. — Poznań:

CO Z PIENIĘDZMI?

Kursy radiowo - telewizyjne

Czy potrafisz naprawić swój telewizor?
AV okresie dążenia do politechnizacji wykształcenia, 

każdy przejaw zbliżenia wiedzy technicznej do czło­
wieka należy powitać z pełną aprobatą. Powód do radości 
tym większy, o ile zdobyta wiedza służy praktyce życia 
codziennego.

Jeżeli znajomość budowy 
motoru spalinowego ułat­

wia posiadaczowi auta obcho­
dzenie się z nim, to trudno nie 
rozumieć pragnień nowoczes­
nego człowieka, który na przy­
kład chce poznać zasadę dzia­
łania telewizji.

Pragnieniu temu idzie na 
przeciw rozpoczęta niedawno 
przez Towarzystwo Krzewie­

INFORMUJEMY
28 bm. o godz. 9 w Szkole Pod­

stawowej nr 14 na Ratajach ul. 
Obrzycka 7/9 odbędzie się XVIII 
sesja DRN Nowe Miasto.

Zebranie członków ZBoWiD — 
Stare Miasto, 28 bm. o godz. 18 w 
auli Liceum im. M. Kasprzaka — 
ul. Strzelecka 10.

29 bm. o godz. 9 w sali konfe­
rencyjnej Przychodni Obwodowo- 
Kejonowej, ul. Mickiewicza 31 od­
będzie się XVIII sesja DRN — Je­
życe.

XVII sesja DRN Stare Miasto 
odbędzie się 29 bm. o godz. 10 w 
sali posiedzeń Nowego Ratusza.

Związek Nauczycielstwa Polskie 
go — Oddział Miejski zawiadamia, 
że wyjazd dzieci na kolonie let­
nie do Ostrzeszowa nastąpi 2.9 bm. 
o godz. 9.40 pociągiem nr 540. 
Zbiórka na placu przed Dworcem 
Głównym na dwie godziny przed 
odjazdem pociągu.

Zebranie Sekcji Nauczycieli — 
Emerytów przy ZNP odbędzie się 
wyjątkowo w piątek 1 lipca o 
godz. 17 w Szkole Podstawowej 
nr 39 ul. Dzierżyńskiego 125/127.

Biuro Turystyki Polskiego Związ 
ku Motorowego urządza w sierp­
niu i wrześniu kilka wycieczek 
samochodowych do Czechosłowa­
cji oraz dwie 5-dniowe (także sa­
mochodowe) na Jesienne Targi 
Lipskie. Termin zgłoszenia do 1 
lipca br.

nia Wiedzy Praktycznej akcja 
popularnych kursów radiowo- 
telewizyjnych. Wzorem Kato­
wic, Krakowa i Wrocławia u- 
możliwia się u nas zaintereso­
wanym zdobycie określonej su 
my wiedzy teoretycznej, popar 
tej zajęciami praktycznymi. 
Niedawno zaczął się 8-mie- 
sięczny kurs, na który zapisa­
ło się 75 uczestników. Jego ce­
lem jest popularyzacja tej naj 
bardziej atrakcyjnej dziedzi­
ny nauki, przygotowanie do 
samodzielnych studiów i po­
głębienie posiadanej już wie­
dzy, ewentualne zatrudnienie 
w branży radiotelewizyjnej.

praiktyczno-życiowe korzyści 
kursu wyrażają się w fakcie, 

iż poznanie podstaw radiotechniki 
i telewizji pozwoli na racjonalną 
obsługę posiadanych odbiorni­
ków, samodzielne wykonanie dro­
bnych napraw, oraz polepszenie 
warunków odbioru.

Kursy, podlegające Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego prowadzą wysoce 
kwalifikowani fachowcy-prak- 
tycy w dziedzinie rądia i tele­
wizji. Jak nas informuje kie- 
rowniK kursów, inż. Fr. Cier- 
pioch, napływ zgłoszeń jest 
duży, choć nie tak liczny jak 
w innych ośrodkach, co można 
tłumaczyć słabym jeszcze za­
sięgiem telewizji w naszym 
województwie.

^ajęcia zarówno teoretycz- 
^ne jak i praktyczne odby­

wają się w godzinach popo­
łudniowych w Zasadniczej 
Szkole Energetyczno - Elek­
trycznej w Poznaniu przy M. 
Stalingradzkiej 41. Już teraz 
przyjmuj? się zapisy kandyda 
tóv na nowy kurs, który roz- 
pocznie się we wrześniu, (m)

'ZEf-lecie pracy pedagogicz- 
nej i 25-lecie na stano­

wisku kierownika szkoły pod­
stawowej nr 17 (ul. Winiar­
ska) obchodził ostatnio mgr 
Wawrzyniec Galanta. Z tej 
okazji odbyła się uroczystość, 
podczas której Jubilat otrzy­
mał wiele serdecznych życzeń 
od swoich kolegów i dzieci.

*
IZ’ omitet blokowy nr 349, 

jeden z najlepiej pracu­
jących na Grunwaldzie, zor­
ganizował ostatnio wyjazd 
młodzieżowego zespołu arty­
stycznego do wsi Dolany 
(pow. Słupca). Celem odwie­
dzin oprócz popisów zespołów 
było ofiarowanie tamtejszym 
dzieciom przyrządów do ogród 
ka jordanowskiego.-M-
7 imprezy urządzonej osta 

tnio w Swarzędzu do­
chód — 4 tys. zł przekazano 
na rzecz ofiar huraganu w 
województwie rzeszowskim. 
Warto dodać, że orkiestra Za­
kładu Wychowawczego w 
Owińskach grała podczas im­
prezy — bezpłatnie.

*W wojewódzkim konkursie 
’ * czystości, zorganizowa­

nym przez Zarząd Wojewódz­
ki Oddziału PCK, Woj. Sta­
cję Sanitarno-Epidemiologicz­
ną i Kuratorium Okręgu 
Szkolnego pierwszą nagrodę 
uzyskała — Szkoła Podsta­
wowa w Wyszynach (pow. 
Chodzież). -M-
ę\ kres wiosennych porzad- 

ków dawno minął. Nie 
oznacza to jednak, by podczas 
innych pór roku konserwo­
wać nieład i brud. Tymcza­
sem w posesji przy ul. Po­
znańskiej 20, o czym donosi 
kilku lokatorów, kubły na 
śmieci zawsze stoją puste, a 
odpadki walają się po po­
dwórzu. A, fe... (an)

Winni bimbania 
- ukarani

W numerze „Głosu” z 21 
maja br. skrytykowaliśmy 
personel dwóch autobusów 
MPK kursujących na trasie 
Rataje — Kobylepole. M. in. 
chodziło o nieprzestrzeganie 
rozkładu jazdy i nieuprzej- 
mość wobec pasażerów. W od­
powiedzi na tę notatkę zaty­
tułowaną „Bimbanie na po­
tęgę” otrzymaliśmy pismo, w 
którym m. in. czytamy:

„Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne ukarało wspom 
niana obsługę upomnieniem 
z wpisaniem do akt personal­
nych i pouczyło ją. by w 
przyszłości przestrzegała 
swych obowiązków służbo­
wych”. (y)

Kasy oszczędności 
służą 

społeczeństwu

P. Sk. — Poznań:
Kiedy płaciłem w tram­

waju należność za bilet, 
konduktorka zwróciła mi 
10 groszy twierdząc, że ta­
kich przyjąć nie może, 
gdyż są porysowane i w jed 
nym miejscu nieco przecię­
te. Odpowiedź ta zaskoczy­
ła mnie, gdyż wspomniany 
bilon wydano mi przed 
chwilą w innym wozie

Mam 5-letniego syna i 
7-letnią córkę. Prowadzi­
my tzw. dom otwarty i czę 
sto miewamy gości. Miesz 
kanie jest małe, a więc w 
wypadku nieodpowiedniej 
pogody, dzieci nie mogą 
biegać po podwórzu i mu­
szą siedzieć razem z na­
mi. Wyniki — wiadome, to 
też zapytuję, czy należy 
zwrócić gościom uwagę, że 
w mieszkaniu są dzieci, 
czy też po prostu odprowa­
dzić je do kuchni?

Red.: Nowoczesne wycho 
wanie umożliwia dzieciom
uczestniczenie rozmo-

W muzykalnym Poznaniu

IX Symfonia
Z^Nstatnich 10 lat życia Beet- 

hovena nie można na­
zwać szczęśliwymi (1817—

1827). Genialny muzyk traci 
(Statecznie słuch. Dręczy usta 
wiczne widmo kłopotów ma­
terialnych. Artysta notuje w 
swym pamiętniku: „Niemal 
żebrakiem jestem. Muszę uda­
wać, że nie brak mi środków 
na najpierwsze potrzeby”. Ale 
Beethoven nie chce się pod­
dać. W r. 1824 kończy szkico­
waną od dłuższego czasu IX 
Symfonię, której ideę nosił 
w sobie od młodości. Marzył 
o dziele, w którym przedsta­
wiłby, za pomocą dźwięków, 
zmaganie się człowieka z lo-

Wielkopolskiego Związku

sem walkę o jaśniejszą
przyszłość dla ludzkości. Bo 
Beethoven był humanista, żar 
liwie odczuwającym niedole 
człowieka, jego ucisk i poni­
żenie.

Oto źrAdła pomysłów IX 
Symfonii Beethovena. Poprzez 
różne uczucia przebija się —

(Okręg I) śpiewały czysto, pe­
wnie i z entuzjazmem (chór 
Nauczycielski ZNP, chór Pozn. 
Towarzystwa Muzycznego, 
chór Studium Nauczycielskie­
go Nr 2). Zespoły wokalne 
przygotowali: M. Nagórski i 
S Kulczyński. Również bez 
zarzutu brzmiał kwartet soli­
stów: S. Woytowicz, K. Szcze 
pańska. K. Pustelak, Z. Kli­
mek. Podkreślmy na zakoń­
czenie wnikliwe objaśnienia 
do IX Symfonii pióra mgr. 
Stanisława Haraschina, który 
przez cały sezon komentował 
nasz repertuar filharmonicz- 
ny w cotygodniowych progra­
mach — szczęśliwie wywiązu­
jąc się z trudnego zadania 
(popularne charakterystyki 
twórców oraz ich dzieł).

Kazimierz Nowowiejski

w końcowej odzie — 
w ostateczny triumf 
Nieszczęśliwy mistrz,

wiara 
dobra.
odsu-

U/ipiaura 
oz Odwachu.

wach dorosłych, jednakże 
należy je pouczyć, by nie 
przerywały starszym i nic 
wtrącały się nie pytane do 
dyskusji. Sami oczywiście 
musimy uważać, o czym
rozmawiamy, 
dziecko, które 
jest zabawką,

gdyż takie

wszystko słyszy 
gi dzień potrafi 
całą rozmowę.

np. zajęte 
doskonale 

i na dru- 
po wtórzyć 

Trzeba też
unikać pochwał o „talen­
tach” dzieci, gdyż stają się 
one zarozumiałe.

Gościom można w oględ­
nej formie zwrócić uwagę 
na obecność malców, a w 
wypadku, jeżeli ich rozmo 
wy, czy formy przybierają 
„na wadze”, zaproponować 
dzieciom pobyt w kuchni. 
Nie należy karać dzie­
ci przy obcych, gdyż 
znacznie lepiej jest na oso­
bności je pochwalić, czy 
wytłumaczyć im złe postę­
powanie. (1238)

GRANICZNE KAMIENIE

nięty coraz bardziej od ludzi 
stara się teraz zbliżyć ich 
ku sobie przez muzykę, tkli­
wie ogarnia ich swą miłością. 
Chór intonuje hymn na cześć 
szczęśliwej ludzkości, łączą­
cej się w bratnim uścisku
(porywające słowa 
Gorące przyjęcie 
chaczy „IX” było 
hovena jedną z

Schillera), 
przez słu- 
dla Beet- 

nielicznych

Wystawa artystycznej fotografiki, 
zorganizowana przez Związek 
Polskich Artystów Fotografików 
i Centralne Biuro Wystaw Arty­
stycznych, cieszyła się w dniu 
otwarcia (niedziela) wielkim za­
interesowaniem zwiedzających 
Na zdjęciu: fragment wystawy 
urządzone] w Odwachu, Stary 

Rynek 3.

T. N.: Sąsiad mój ma 
zamiar postawić nowy płot 
wprost na linii kamieni 
granicznych. Ponieważ 
chcemy, aby to było pra­
widłowo zrobione, proszę 
uprzejmie o szybkie wyja­
śnienie w tej sprawie.

Red.: Urządzenie rozdzie 
lające nieruchomości może 
być stawiane, lub wznoszo­
ne na ich granicy. Właści­
ciele sąsiadujących nieru­
chomości zobowiązani są 
do współdziałania przy u* 
trzymaniu znaków gra­
nicznych.

w tym okresie jego życia ra­
dości. Kompozytor przekonał 
się, że jego płomienna muzyka 
będzie po wieczne czasy — 
„krzesać ogień z ducha ludzZ 
kiego”.

Jako ostatnie ogniwo beet- 
hovenowskiego cyklu oraz na 
zakończenie sezonu artystycz­
nego wykonała Filharmonia 
Poznańska właśnie IX Symfo­
nię. Tak trudne do trafnego 
odtworzenia, obszerne trzy 
pierwsze części interpretował 
Jerzy Katlewicz nader suge­
stywnie, nie żałując emocji i 
przekonywając gruntownie 
przemyślaną koncepcją. Orkie 
stra symfoniczna była przy­
gotowana dokładnie. Radosny 
finał wzruszył audytorium. 
Połączone chóry mieszane

Fot. — K. Przychodzki
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Pracownicy poszukiwani
Kierownika księgowości względnie kierownika 
sekcji finansowej z wyższym wykształceniem 
— przyjmie natychmiast handlowo - produk­
cyjne przedsiębiorstwo spółdzielcze w Pozna­
niu. Oferty z życiorysem należy składać: Biu­
ro Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego nr 3, 
pod nr K4241.
Przewodniczącego Powiatowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego z odpowiednimi kwa­
lifikacjami i praktyką przyjmie zaraz Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodowej w Sza­
motułach. Warunki pracy i płacy do uzgod- 
nienia na miejscu, “ K4330
Mężczyzn na stanowiska strażników na te­
renie m. Poznania przyjmie zaraz Spółdzielnia 
Pracy „Ochrona Obiektów” w Poznaniu. Zgło­
szenia osobiste przyjmują w Poznaniu: Od­
dział Terenowy nr 1, ul. Szamarzewskiego 8, 
Oddział Terenowy nr 2, ul. Chełmońskiego 21, 
Oddział Terenowy nr 3, ul. Konfederacka, ba­
rak nr 2, Oddział Terenowy Poznań-Powiat, 
ul. Konfederacka, barak 2. Reflektujemy rów­
nież na pewną ilość rencistów, których za­
trudnienie na pół etacie nie pozbawia prawa 
do renty. Po okresie próbnym strażnicy otrzy­
mują umundurowanie i odzież ochronną.
_______________________________________ K4157 
Pielęgniarki dyplomowane przyjmie Państwo­
we Sanatorium Przeciwgruźlicze dla Dzieci 
w Kiekrzu k. Poznania. Dojazd od Poznania 
pociągiem i autobusem 15 minut. Płaca we­
dług stawek Ministerstwa Zdrowia oraz do­
datek sanatoryjny. Wyżywienie na miejscu. 
Zakwaterowanie w pokojach 2—3-osobowych. 
..3963g 
Samodzielnego ogrodnika z wysokimi kwa­
lifikacjami do nowo organizowanego ogrodu 
przyjmie zaraz względnie od 1. XII. 1960 r. 
PGR w Lubicniecku, po w. Świebodzin. Wa­
runki do uzgodnienia na miejscu. K4339

Inżyniera wzgl. technika mechanika z długo­
letnią praktyką na stanowisko kierownika ro­
bót remontowo-montażowych oraz technika 
mechanika na stanowisko kalkulatora zatru­
dnią Poznańskie Zakłady Remontowo-Monta- 
żowe Przemysłu Papierniczego w Poznaniu, 
ulica Chudoby 24. K4338

Gdynia: ogrodnik - kwia- 
ciarz - warzywnik samot­
ny potrzebny. Gdynia, 
Kielecka 1, Szatkowski.
_____________________ K4460
Fryzjerkę damską oraz 
uczennicę po szkole lub 
po kursie j ucznia z do­
brymi początkami fry- 
zjerstwa męskiego przyj­
mę. Różański, Opole, ks. 
Opolskich 17. 13861 p
Potrzebna gospodyni na 
probostwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 3392g.
Ucznia piekarskiego z 
utrzymaniem przyjmie 
piekarnia. Rynek Sródec
ki 17. 3906g
Poszukuję pomocnika dla 
traktorzysty i prac Po­
lowych. Skibiński, Wą­
growiec, Kcyńska. 3909g.

Sprzeda;
Samochód małolitrażowy, 
nowszv typ, sprzedam, 
teł. 43-827.
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszol 
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska, Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 1217g
Mleczko pszczele polecam. 
Informacje: Poznań, tele­
fon 536-13., po godz. 15. 

3055g
Sypialnia złota brzo-
za sprzedam. Engla 30 m.
7, godz. 17—20. 3555g
Wózki dziecięce głębo­
kie, spacerówki dla la­
lek poleca H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13. 
____________ ________ 3481 g 
Sprzedam elewator do sło 
my jednołańcu chowy, 4- 
kołowy, 7 m długi. Lu­
dwik Prętkowski, Witko- 
wo, pow. Gniezno, ulica 
Czerniejewska 42.___ 138Ó8P

GARAŻU
na samochód osobowy „Warszawa"

poszukuje natychmiast celem wynajęcia 
przedsiębiorstwo państwowe.

Oferty proszę nadsyłać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K4349.

OGŁOSZENIA DROBNE
Kurczaki leghorny 3-ty- 
godnipwe a 15 zł sprze­
dam, odbiór koniec mie 
siąca, przyjmuję wpłaty.
tel. 15—35. 3915g
Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl WFM. Dzierżyń­
skiego 96 m. 13. 3921g»

Spiesznie kupię wyłączo­
ne mieszkanie, samodziel­
ne 2 pokoje, mniejsze, 
kuchnia, łazienka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3908g.

Sprzedam motocykl WSK 
125. Rataje, Wioślarska 66 
m. 2, od godz. 16. 3923g
Zdrowe naturalne rójki 
pszczele oraz odkłady 
sprzeda. Otto Strzyżewi­
ce, poczta Leszno Wlkp. 

3917g

Pokój odstąpię lipiec, sier 
pień. Sikorzyńska, Gdy­
nia, I Armii Wojska Pol-
Skiego 1/3. K4459
Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca - poszu­
kuje ,,Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz.
9- 3649g

Sprzedam 2 ha średniej 
ziemi we wsi zelektryfi­
kowanej, okolica Owińsk.
Oferty
Świerczewskiego 
3720g.

Biuro Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam dwa place bu­
dowlane w Witkowie k. 
Gniezna. M. Jaworski, 
Witkowo, ul. Poznańska 
7, tel. 69. 13364p
Oddam w dzierżawę go­
spodarstwo rolne 10 ha 
ziemia dobra, później mo­
żność kupna. Zofia Krup- 
ka, Krzan, poczta, pow.
Kościan. 138970

Dom piętrowy, wyłączo­
ny (2 pokoje, kuchnia na 
parterze, wolne), duże 
podwórze, zabudowania 
gospodarcze murowane, 
pilnie sprzedam, cena do 
uzgodnienia. Leszno, Po- 
plińskiego 2 m. 1. 3827g
Dom jednorodzinny pół 
wykończony przy Bota-
niku sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 3842g.
Sprzedam 1 
woda, światło,

ha ziemi,

na miejscu. M. 
wiak, Poznań, 
Pasterza 1.

trolejbus 
Pieeho- 

Dobrego 
3854g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem na 
Podolanach. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3858g.
Kupię parcelę budowla­
ną w dzielnicy Soła cza, 
Jeżyce, Grunwald. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3866g.
Sprzedam tanio 3 ha 
gruntu przy Poznaniu, 
stacji kolejowej, auto­
busowej. Piotrowska, Po 
znań, Matejki 44, podwó
rze. 3878g
Sprzedam dom z dużym
ogrodem Poznaniu,
blisko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3880g.
Kupię małą parcelę w 
dobrym punkcie wprost 
od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3888g.

Przetargi Komunikaty
Poznańskie Zakłady Papiernicze ogłaszają 
przetarg na wymalowanie klejowo 2250 mł 
ścian i 1180 m2 sufitów, 395 m* ścian olejno, 
123 m2 dwustronnie okien olejno oraz 87 m’ 
dwustronnie drzwi olejno, w pomieszczeniach 
Fabryki Papieru w Czerwonaku. Wiążący ter­
min wykonania w. w. prac ustalamy od 1.
IX. 1960 10. X. 1960 r. Oferty na wyko-
nanie w. w. prac składać mogą przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
do Działu Gł. Mech. Poznańskich Zakładów 
Papierniczych, Poznań, ul. Wołkowyska 32, 
telefon 18-63 i 538-63 do dnia 5 lipca 1960 r. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do-
wolnego wyboru oferenta. K4373

„Centrostal” Rejonowy Oddział w Poznani*, 
ulica Gwardii Ludowej 3, ogłasza przetarg na 
wykonanie prac malarskich w biurowcu, przy 
uL Gwardii Ludowej 3 (ca 20 pokoi). Termin 
zakończenia prac do 31 sierpnia 1960 r. W 
przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
należy składać w terminie do dnia 10 lipca 
br., w zamkniętych kopertach z napisem: 
„Oferty na prace malarskie”. Bliższych in­
formacji udziela Dział Administracji, który 
wydaje również ślepe kosztorysy. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 11. VII. 1960 r. Zastrze­
gamy sobie prawo wolnego wyboru oferenta.

K4380

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych, 
Przedsiębiorstwo Państwowe, Luboń k. Pozna-

Zastępca kierownika gospodarstw — wyma­
gane wykształcenie średnie lub długoletnia 
praktyka, do gospodarstwa nasiennego i ho­
dowlanego, poszukiwany. Stanowisko do obję­
cia natychmiast, mieszkanie zapewnione, wy­
nagrodzenie według UZP prac, rolnych. Zgło­
szenia kierować: Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Słomowo, pcw. Oborniki Wlkp., stacja 
kol. i poczta Parkowo, telefon Parkowo nr 2. 
________________________________________ K4341 
Zootechnika z wyższym wykształceniem lub 
średnim z 3-letnią praktyką na gospodar­
stwo szkolne zatrudni od 1 lipca 1960 r. 
Państwowe Technikum Rolnicze Przygodzice, 
pcw. Ostrów Wlkp. ‘Wynagrodzenie według 
UZP obowiązującego w rolnictwie. Mieszka­
nie zapewnione, szkoła, kino i G. S. na 
miejscu. Dojazd z Ostrowa koleją, PKS-em lub 
autobusem podmiejskim._______________ K4344

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Po­
znań” w Poznaniu, ulica Robocza 4, mają 
pilne zapotrzebowanie na 30 robotników, 
1 szklarza oraz 2 malarzy. Praca stała i na 
miejscu. Wynagrodzenie jakie obowiązuje w 
przedsiębiorstwach przemysłowych plus 
świadczenia przysługujące pracownikom PKP. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i 
Płac, pokój 10. K4372

Irena Zwolińska
moja kochana żona i najlepsza mamusia zmar­
ła dnia 25 czerwca 1960 r., przeżywszy lat 52

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm., o go­
dzinie 17 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
w ciężkim smutku pogrążony

MĄZ Z CÓRKĄ
4330g

MatasnMwnBRHmiBaanaMaiaBtwaBnHnMMeaHaBatMMnaMsiniB

Dnia 25 czerwca 1960 r. zasnął w Bpgu, po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, mój naj­
troskliwszy mąż, nasz ukochany ojciec, syn, 
zięć, przeżywszy lat 52, śp.

mgr Marian Wierzcholski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm., o go­

dzinie 11,40 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

4402g |

Dnia 25 czerwca 1960 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy 52 lata 

mgrMarianWierzcholski 
radny Rady Narodowej m. Poznania, przewodni­
czący Komisji Zatrudn. i Pomocy Społecznej RN.

W Zmarłym straciliśmy aktywnego działacza 
społecznego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm., o go­
dzinie 11,40 na cmentarzu jeżyckim.

PREZYDIUM RADY NARÓD. M. POZNANIA 
RADA NARODOWA M. POZNANIA

K4aV3 
mwi... mm....  '

Sprzedam skrzypce „Stra- 
divarius”. Podania z ofe­
rowaną ceną: Jan Ka­
sprzak, Rawicz, Dworzec 
— Odcinek Drogowy.
____ ____  _____13860p 
Sprzedam ciągnik Nor- 
mag częściami zapasowy­
mi i maszynę do omłotu

Pokój z kuchnią, dozor- 
stwo zamienię na równo 
rzędne bez dozorstwa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3851g.______________________ 
Odstąpię lokal w centrum 
Poznania nadający się 
na biuro lub wytwórnię 
ca 50 m2 za zwrotem ko­
sztów budowy (40.000 zł). 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

Sprzedam domek jedno­
rodzinny wraz z 1 ha zie­
mi, 2,5 km od Wrześni. 
Zgłoszenia proszę kiero­
wać na nazwisko: Bole­
sław Lesiński, Września, 
ul. Konopnickiej 4/8.
13310p.__________ ________
Sprzedam tanio w Pozna

Kupię 2 morgi ziemi bli­
sko Poznania. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 3896g.
Sprzedam domek w Po­
znaniu, cena 140 tys. zł. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3902g.

czyszczarkę. Stanisław
Dudczak, Topola Mała, 
poczta Topola Wielka.

____  13865p
Bagażówkę — Chewolet 
sprzedam. Olszanowski, 
Gniezno, Grzybowa 29 m.
9, telefon 15-45. 13961p
Sprzedam silniki elek­
tryczne o mocy 7 kW i 34 
kW. Poznań Szamarzew-
skiego 10 m. 10.
Szelak „Lemon" 
nalny sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

3732g
orygi- 
Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 3877g.
Sprzedam motocykl WSK 
i Simson w dobrym sta­
nie. Dębiec, Łozowa 86
m. 45. 3897g
Sprzedam ciągnik „Zetor” 
Po kapitalnym remoncie. 
Bogacki, Dolsk, powiat 
Śrem. 39vig
Samochód osobowy Hansa 
14.000 zł sprzedam. Ka­
niewski, Wągrowiec, Li­
belta 16. 3910g

niu */i domu
niowego 
kuchnią 
ściarni.

2*/i
2-mieszka- 
pokoju . z

i przynależno- 
Możliwość zamia

Świerczewskiego 
3863g.

3 dla

ny mieszkania wzgl. u- 
rządzenie 2 pokoi. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3816g.

Wypożyczalnia
ślubnych, 
welonów, 
chrztu.
10.

sukien
wieczorowych, 

nakryć do 
Chełmońskiego 

3409g

nia, ogłaszają I, II i 
czony na sprzedaż:
marki „Skoda”

III przetarg 
samochodu

nłeograni- 
osobowejo

I

II

III

przetarg odbędzie i 
o godzinie 10, cena 
przetarg odbędzie 
o godzinie 10, cena 
przetarg odbędzie

się w dniu
wywoławcza 
się 21. VII. 
wywoławcza 
się 4. VIII.

8. VII br,
22.500

1960
13.500

1960
o godzinie 10, cena wywoławcza 5.625 

Przetargi odbędą się na terenie Zakładu,

zł;

na

Pokoju sublokatorskiego 
poszukuje kawaler na 
stanowisku. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3867g.

Sprzedam lub zamienię 
parcele (Smochowice) na 
kury hodowlane oraz 
sprzedam domek z par­
celą. Informacje sklep: 
Dzierżyńskiego 168. 3817g

Zamienię 2 pokoje, kuch 
n^a. samodzielne (willa), 
w Puszczykówku, 5 mi­
nut od dworca, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3879g.

Ogród owocowy około 
1200 m2, drzewa 8-letnie, 
blisko dworca, Puszczy­
kówku sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3819g.

Wynajmę pokój na sezon 
letnj w pięknej miejsco- 
wo.ści letniskowej (100 m 
do Warty i lasu), dojazd 
autobusem, względnie ko 
leją. Władysława Błajet, 
poczta Obrzycko, pow. 
Szamotuły, wieś Zielona
Góra. 3839g

Zamienię
na । 
oraz

dwa

Biuro

trzypokojowe 
z używalnością

kawalerkę. Oferty 
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 3889g.
Bydgoszcz! Dwa pokoje, 
kuchnia, samodzielne, cen 
trum zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. Ku- 
sionowicz, Bydgoszcz, A- 
leja 1 Maja 67 m. 10.

_ 3890g 
Duży pokój z kuchnią, 
centrum zamienię na 2 
pokoje, kuchnię, z wygo­
dami. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3895g.
Spokojna studentka po­
szukuje pokoju od lipca. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3920g.

Dnia 25 czerwca 1960 r. zmarł, śp.

Józef Skimina 
członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy ofiarnego i serdecznego 
Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 28 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

Cześć Jego pamięci!
CECH RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH

W POZNANIU K4485

t
W dniu 25 czerwca 1960 r. zakończył swój 

pracowity żywot, przeżywszy lat 60, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

Hieronim Biedermann
dypl. drogista

Pogrzeb odbędzie się w środę 29 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI

4347g

którym codziennie oglądać można samochód. 
Osoby biorące udział w przetargu, obowią­
zane są złożyć najpóźniej w przeddzień prze­
targu wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywołania. Tryb i warunki sprzedaży sa­
mochodu reguluje zarządzenie Ministra Ko­
munikacji (Monitor Polski nr 56 z 20. VII. 
1957 r.). ‘ K4409

Parcele budowlane w 
Puszczykówku, przy ulicy 
Poznańskiej 800 i 750 m2 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3820g.
Parcelę 750 m2, oparka- 
nioną, rozpoczętą budo­
wą domu, jednorodzinne­
go w Poznaniu sprzedam 
spiesznie. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3835g.

Wspólnika do budowy 
bliźniaka (2X4 izby) po­
szukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3887g.
Eloksalację aluminium na 
połysk wykonuję. St. Sto 
pa, Poznań, Dzierżyńskie
go 39. 389 Ig

Kupię 4.000 m2 ziemi w 
Suchymlesie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 3836g.
Gospodarstwo 6 ha, bu­
dynki murowane zelek­
tryfikowane inwentarz ży 
wy i martwy sprzedam. 
Prałat, Poznań, Pamiąt­
kowa 22. 3927g

Przyjmę budowę domu 
rodzinnego. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3900g.

Panna miła sympatyczna, 
posiadająca mieszkanie 
pozna szlachetnego z do 
brym charakterem pana 
lat 50—55 na stałej po­
sadzie. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3856g.

Dnia 25 czerwca 1960 r. zmarł, nasz kolega 
i członek, śp.

Józef Skimina
Pogrzeb odbędzie się 28 czerwca 1960 r., o go­

dzinie 15,30 na cmentarzu na Górczynie.
Cześć Jego pamięci!
Rada Nadzorcza Zarząd Członkowie

i Pracownicy
RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZ. ZAOPATRZENIA® 

1 ZBYTU BLACHARZY, INSTALATORÓW ® 
I OGRZEWNIKOW, POZNAN, Za Groblą 3/4

Dnia 26 czerwca 1960 r. zmarła, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza matuchna, teściowa, babka, 
prababka i ciocia, przeżywszy lat 94, śp.

z Marcinkowskich

Bronisława Andrzejewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm., o ga­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

CÓRKI Z RODZINĄ
Poznań, Prądzyńskiego 10. 4381g

Dnia 25 czerwca 1960 r. zmarł po krótkich cierpieniach, wieloletni i za­
służony działacz społeczny i polityczny Stronnictwa Demokratycznego, 
kierownik Wydziału do Spraw Inteligencji Wojewódzkiego Komitetu S. D. 
w Poznaniu, radny i przewodniczący Komisji Pracy i Opieki Społecznej 
Rady Narodowej m. Poznania, aktywny członek szeregu organizacji spo­
łecznych i naukowych

mgr Marian Wierzcholski
** w wieku lat 52.

W Zmarłym tracimy ofiarnego, zasłużonego i cenionego aktywistę, su­
miennego pracownika i współtowarzysza pracy oraz dobrego kolegę 
i przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU S. D. W POZNANIU
PRACOWNICY WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU S. D. W POZNANIU

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28 czerwca 1960 r., o godzinie 11,40 
z kaplicy cmentarza na Jeżycach. 4399g

Państwowa Szkoła Położnych w Poznaniu, ul. 
Fr. Ratajczaka nr 47, ogłasza przetarg na 
dobudowę komina c. o. przyległego de bu­
dynku. Termin wykonania robót 31. VIII. 
1960 r. Do przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać do dnia 10. VII. 1960 r. 
w sekretariacie Szkoły, ul. Ratajczaka 47, 
gdzie wydawane będą również ślepe ko- 
sztorysy budowy w godz. od 8—14, telefon 
536-65. Otwarcie ofert nastąpi 15. VII. 1960 r. 
Dyrekcja Państwowej Szkoły Położnych za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta. K4354

Komunikat
W ostatnim czasie przeprowadzone kontrole 
wykazały, że duża ilość mieszkańców ko­
rzysta z urządzeń gazowych w pomieszcze­
niach sypialnych. Stan taki jest sprzeczny z za­
rządzeniem o instalacjach gazowych ogłoszo­
nym w M. P. nr 55 poz. 606 z dnia 12. V. 
1956 r. który winien ulec natychmiastowej 
zmianie. Wobec powyższego zobowiązuje się
wszystkich administratorów domów w ter-
minie do dnia 15. VII. br. do zgłoszenia w 
naszych Zakładach nieprawidłowo wykona­
nych instalacji gazowych i założonych w po­
mieszczeniach sypialnych. Za niezgłoszenie nam 
w/w mieszkań oraz instalacji, zmuszeni bę­
dziemy administrację domu obciążyć odpo­
wiedzialnością prawną za wynikłe ewentual­
ne z tego skutki lub nieszczęśliwe wypadki. 
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego
w Poznaniu, ul. Grobla 15, K436S

Dnia 24 czerwca 1960 r. zakończyła w 85 roku, 
po długich i ciężkich cierpieniach, swoje trudne 
życie, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa matka, teściowa i najukochańsza, nigdy 
niezapomniana babunia, śp.

Jadwiga Grodzka
Pogrzeb odbył się w poniedziałek, 27 bm., na 

cmentarzu na Dębcu.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona dziś, 

28 bm., o godzinie 7 w kościele par. Sw. Rocha,
na którą 
szamy.

Poznań,

wszystkich nam życzliwych zapra-

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA I WNUKI

Rataje 109. 4366g

Dnia 26 czerwca 1960 r. zmarł, w 87 roku życia, opatrzony Sakramentami 
św., mój drogi mąż i przyjaciel, mój najukochańszy ojciec, nasz ukochany 
brat, wujek i kuzyn, sp.

dr med. Józef Kroll
lekarz - chirurg, ppłk. WP w stanie spoczynku, Kawaler Orderu Połonin 
Restituta, lekarz Powst. Wlkp. i Śląskich, b. ordynat Oddz. chirurg. Szpi-
tala Wojskowego oraz Szpitala Kolejowego w Poznaniu, b.

dyrekt.
Pogrzeb odbędzie 

na Junikowie.
Msza św. żałobna

i ordyn. Szpitala Miejskiego w Gnieźnie, 
się w środę, 29 bm., o godzinie 16 z kaplicy

odprawiona zostanie w poniedziałek, 4 Lipca
dżinie 8 w kościele Ks. Ks, Pallotynów.

O bolesnej stracie zawiadamiają pogrążeni w żałobie

ra

długoletni

cmentarza

br., o gó­

ŻONA Z SYNEM, SIOSTRY I RODZINA
4401g
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Lśsd z WyŁrzeża Awans Grunwalda Poniedzielne refleksje

]V a przycumowanym do brzegu w Gdyni okręcie 
„Burza” otwarte zostało Muzeum Marynistycz­

ne. Jakże chlubne daje ono świadectwo rozwojowi 
naszej floty handlowej w okresie 15-lecia! Widz cie­
szy się, że nareszcie pogrzebane zostało niechlubne 
powiedzenie staropolskie że „Polak może nie wiedzieć 
co morze, gdy dobrze orze”.

VV głębiającego się w spra- 
’’ wy morskie zdumiewa 

niezwykłe tempo rozbudowy 
tonażu floty handlowej, które 
szczególnie się zaznaczyło w 
dobiegającej końca 5-latki 
1955—60. Flota nasza może się 
obecnie wykazać około 400 ty 
siącami DWT, z czego 241 tys. 
ze stoczni pochodzi krajo­
wych. Ogólna nośność statków 
polskiej marynarki handlowej 
nawet (po wycofaniu jedno­
stek wyeksploatowanych, wy­
nosi •obecnie około 650 tys. 
DWT i w porównaniu ze sta­
nem z 1939 roku jest 6-krot- 
nie większa.

Nieszczęsna „wielkomocar- 
stwowość” rządów sanacyj­
nych przed wojną sprawiła, że 
56 proc, tonażu przypadało na 
statki pasażerskie utrzymywa­
ne w celach prestiżowych i 
dla obsługi ruchu emigracyj­
nego, lecz miało to nie wiel­
ki wpływ na życie gospodar­
cze kraju. Obecnie zerwali­
śmy z tym radykalnie i flota 
nasza niemal w olbrzymiej 
większości składa się ze stat­
ków towarowych.

WŁASNYMI SIŁAMI

TJujny rozrost naszej gospo 
darki narodowej przyspa 

rza nie małych kłopotów pol­
skiej flocie handlowej,- która 
wprost nie nadąża za potrzeba 
m? handlu zagranicznego. Mi 
mo to w roku bieżącym mo­
żemy się poszczycić dodatnim 
bilansem morskim.

W roku 1959 wygospodarowa 
liśmy nawet 20 min. dolarów 
po opłaceniu obcym armato­
rom za przewóz towarów ich 
statkami Pod koniec nowej 
5-latki w 1961—1965 będziemy 
już mogli sami zaspokoić po­
trzeby naszego handlu zagra­
nicznego.

Przy tym nie potrzebujemy 
już ograniczać się tylko do 
dowozów do portów zachod­
nio-europejskich, jak to było 
przed wojną, lecz wyszliśmy 
na szlaki oceaniczne jak np. 
do Indii, Chin, Wietnamu itd. 
Mamy połączenia portów pol­
skich z portami ponad 40 kra­
jów świata. Przez nasze por­
ty jako miejsca tranzytowe 
przechodzi większość towarów 
czechosłowackich, na drugim 
miejscu znajduje się NRD, na 
stąpnie Węgry, a dalej mamy 
przeładunek towarów bułgar 
skich rumuńskich, austriac­
kich i nawet radzieckich. Pol 
skie porty w międzynarodo­
wej wymianie handlowej mor 
skiej zajęły już poczesne miej 
sce.

dza przeładunkami Gdynię 
i Gdańsk. Małe porty pełnią 
rolę baz rybackich z wyjąt­
kiem Kołobrzegu, w którym 
od 29 maja br. uruchomiono 
również normalne przeładunki 
handlowe.

W 1959 r. obroty polskich por 
tów osiągnęły poziom 18 min. 
ton, a w pierwszym kwartale 
br. przeładowano już 5 min. 
ton. W przyszłej 5-latce 3 
wielkie porty polskie stawia­
ją sobie zadanie dorównania 
obecnemu poziomowi przodu- 
iących portów europejskich. 
Na ulepszenie tych portów w 
latach 1961—1965 państwo 
przeznacza ponad 1 miliard 
złotych.

DALEKIE POŁOWY
F ecz nie tylko nasza flota 

handlowa ma ambitne 
plany ukazywania się na wszy 
ctkich morzach świata. Przed 
nowymi zadaniami stoi nasze 
rybołówstwo morskie. Bałtyk i 
Morze Północne dają coraz 
mniejsze połowy ryb. Polscy 
rybacy muszą wyjść na dale­
kie, wydajne, a mało eksplo­
atowane łowiska subarktycz- 
ne i piłdzwrotnikowe w pół­
nocnej i środkowej części Oce 
anu Spokojnego. Wymaga to 
budowy oceanicznych tabo­
rów do połowów dalekomor­
skich. Rząd nasz na ten cel 
nie szczędzi grosza. W nowej 
5-latce ma być zbudowanych 
20 trawlerów — przetwórni i 
zamrażalni oraz 28 trawle­
rów o napędzie spalinowym, 
co zwiększy połów7 ryb o 135 
proc. Już obecnie jeden traw 
ler — przetwórnia oddany zo 
stał polskim rynakom.

Studiując materiały Mini­
sterstwa Żeglugi i Gospodar­
ki Wodnej, jesteśmy pełni op 
tymizmu i radości, że przeła­
mane zostało wielowiekowe 
zacofanie Polski na morzu i 
że to morze stało się jednym 
ze źródeł utrzymania i wzro­
stu dobrobytu narodu.

Koszykarze poznańskiego 
Grunwaldu zakwalifikowali 
się do finałowych rozgrywek 
o Puchar Polskiego Związku 
Koszykówki. Mimo że w ostat­
nim spotkaniu przegrali oni z 
WKS Śląsk Wrocław 60:84, to 
z powodu udziału w drużynie 
wrocławskiej 4 zawodników 
nieuprawnionych do gry mecz 
zweryfikowano jako walkower 
dla poznaniaków.

Turniej finałowy odbędzie 
się w dniach 1—3 lipca w Ko­
szalinie, gdzie oprócz Grun­
waldu startować będą zespoły: 
Unii Lublin, Bałtyku Koszalin 
i Wisły Kraków, (st)

T^od ksazam

Franciszek Hryniewicz

Fredry 19 — „Stra- 
(koniec około g. 22)

27 Grudnia — g. 19

Czerwiec

28
wtorek

Imieniny
Ireneusza, 

Leona

Słońce: 
wsch.: g. 4.31 
zach.: g. 21.19

Teatrjj

^potkanie lekkoatletyczne w Tulę z reprezentacją Rosyj- 
skiej Federacyjnej Republiki Radzieckiej przegraliśmy 

w konkurencjach kobiet (48:80, a więc korzystniej niż w 
roku ubiegłym, kiedy wynik brzmial 44:84) i mężczyzn 
(101,5:110,5 — w ubiegłym roku wygraliśmy 108:104).

Końcowy rezultat jest 
wprawdzie dla nas niekorzyst­
ny, szczególnie w konkuren­
cjach męskich, lecz całe spot­
kanie przyniosło dużo miłych 
i zaskakujących niespodzia­
nek.

Potwierdziły się dwie zasad- 
nicze prognozy trenerów: po 
pierwsze, że szczyt formy na­
szych lekkoatletów przypadnie 
w tym roku po Memoriale im. 
Janusza Kusocińskiego i po 
drugie, że w meczu z Federa-

skich (Samocwietow — 65,85 i 
Nikulin — 65,57).

Znakomicie

cją Rosyjską zwycięstwie
(różnicą do 10 punktów — jak 
zapowiadał wiceprezes Jan 
Mulak) jednej lub drugiej dru 
żyny zadecydują niespodzian­
ki.

Niespodzianki

ecz w Tulę przyniósł jed- 
1-’*- nak też sporo wręcz zna 

komitych wyników. Padły dwa 
nowe rekordy świata: Krzysz- 
kowiak (3 km z przeszkodami 
— 8:31.3) i I. Press (w 5-boju 
kobiet — 4.959 pkt.), a jeden 
rekord świata wyrównano 
(Koszelewa w biegu na 80 m 
ppł. — 10.6).

Nasze panie pobiły aż czte­
ry rekordy Polski (Krzesińska 
w pięcioboju — 4567 pkt., Sos- 
górnik i Chojnacka w biegu 
na 80 m ppł. — 11 sek., Lu­
kaszczyk w biegu 400 m — 
56.3, Walasek w biegu 800 m 
— 2:08.5) i dwa wyrównały 
sztafeta 4X100 m — 45.8 i Jó- 
źwiakowska w skoku wzwyż 
— 1,68.

Wśród mężczyzn Sosgórnik,

nia umiaru w ocenie wyników 
naszych zawodników warto 
przypomnieć, iż w ostatnich 
dwóch dniach Grodotzky 
(NRD) osiągnął najlepszy w 
tym roku rezultat na 5 km —• 
13:49.2, a Węgier Rozsavolgyi 
na 1500 m — 3:40.4, , Węgier 
Variu pchnął kulą 18,56 m (3 
cm gorzej od rekordu Europy), 
Kaufmann (NRF) przebiegł 
400 m w 45.9 sek., Bartieniew 
ZSRR przebiegł 100 m w 10.2 
sek., Thomas (USA) skoczył 
wzwyż 2,18 m (rekord świata), 
Oertcr (USA) rzucił dyskiem 
59,06, Davis (USA) w trójsko- 
ku osiągnął 16,26 m, a Can- 
tello (rekordzista świata) rzucił 
oszczepem 82,83 m.

Z pewnością jeszcze w okre­
sie przedolimpijskim w róż­
nych stronach świata padną 
rekordowe rezultaty. Dla na­
szych lekkoatletów wielką spo 
sobnością ku temu będzie trój- 
mecz (9—10 lipca w Rostocku) 
z Węgrami i NRD.

Marek Wierzchowski

T^ych ostatnich mieliśmy 
sporo: pierwszy po dys­

kwalifikacji bieg Swatowskie- 
go przyniósł mu na 400 m zwy 
cięstwo w czasie (47,3) poniżej 
minimum olimpijskiego, po­
dwójne zwycięstwo odnieśli 
oszczepnicy (Sidło — 75,80, Ra 
dziwonowicz — 73,69), Sosgór­
nik w kuli pokonał rewelacyj-
nego Lipsnisa. To były 
spodzianki mile.

Więcej do odnotowania 
my niespodzianek dl$ nas

nie-

ma- 
nie-

korzystnych. Zawiedli Orywał 
(drugi na 800 m — 1:49,3), Le­
wandowski (drugi na 1500 m 
— 3:44.3), Zimny (trzeci mimo
dobrego czasu 13:55.4 na
5 km), Chromik (czwarty na 
10 km — 30:43.8). Rut (63,99) 
nie zdołał rozdzielić doskonale 
rzucających młociarzy rosyj-

Dwa mecze rozegrali koszykarze Warty z toruńskim AZS-em. 
P^rwszy mecz wygrali azefesiacy 63:53 (30:22), a rewanżowe 
spotkanie zakończyło się zwycięstwem Warty 54:52 (24:26). 
Na zdjęciu: o piłkę walczą Franciszek (AZS — nr 3 j i Wa­

wrzyniak (Warta — nr 10).
Fot. — K. Prz/chodzki

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 „Pu­
łapka” (włoski, 18 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30 „Mój wu-
jaszek” 
kobiet” 

HUTNIK 
MUZA -

g. 18, 20.15 „Postrach

- nieczynne
ul. Armii Czerwone] —

12.04 
ne;
13.20
14.05

— Ludowe Zespoły Regional- 
12.30 — Soliści z orkiestrą; 
— Kalejdoskop muzyczny;

— Pieśni kompozytorów pol­

którego dotychczasowy 
kraju w pchnięciu kulą 
sił 17,68 (wynik sprzed 
tygodni!), trzykrotnie

rekord 
wyno- 
dwóch 
popra-

Od przodownika 
do outsidera

wił ten rezultat, osiągając 17,72, 
17,77 i 17,86. Do 18 metrów 
brakuje jedynie 14 cm! Soko- 
low ustanowił nowy znakomi­
ty rekord ZSRR w biegu 3000 
metrów z przeszkodami — 
8:32.4. Jest to trzeci w historii 
wynik światowy po rezulta­
tach Krzyszkowiaka (rekord

PIŁKA NOŻNA

Polska I — Bułgaria I 
Bułgaria II — Polska II 
Polska — Bułgaria (jun.)

LIGA POZNAŃSKA

1:0

(2:0)
(0:1)
(1:0)

świata) 8:31.3 i Chromika
(dotychczasowy rekordzista) — 
8.32.0.

Do tej wspaniałej serii re­
kordów dodać trzeba znako­
mite rezultat}' Krzyszkowiaka 
na 5 km (13:51.6 — drugi wy­
nik światowy w tym roku), 
J. Schmidta w trójskoku (16,51) 
i Diesiatczikowa na 10 km — 
29:00.0 (9 wynik w historii 
lekkiej atletyki) oraz Krzesiń- 
skiej — 6,25 w skoku w dal.

Jak na jeden mecz, to chyba 
rekord rekordów...

Grunwald — Polonia L. 
Prosną — Polonia P.
Polonia N. T. — Obra 
Zjednoczeni — Dyskobolia 
Kolejowy KS — Olimpia 
Rawicki KKS — Górnik

1. Dj^skobolia (1)
2. Górnik (2)
3. Grunwald (4)
4. Obra (3)
5. Polonia N. T.
6. Prosną (6)

(5)

7. Kolejowy KS (10)
8. Zjednoczeni (7)
9. Rawicki KKS (9)

10, Polonia L. (8)
11. Polonia P. (11)
12. Olimpia (12)

Nowa sposobność PIŁKA WODNA

1:0
2:2
2:2

(3:1) 
(0:0) 
(1:2) 
(1:1)

8:0 (5:0)
1:2 (0:1)

25:9
23:11
22:12
21:13
17:17
16:18
15:19
15:19
13:21
13:21
12:22
9:25

47:1»
23:16 
39:29 
34:23 
28:28 
33:31 
30:27
22:37 
27:3L 
25:29 
25:32 
22:53

Downie dobre rezultaty o- 
siągają także lekkoatleci 

innych państw. Dla zachowa-

towa i wyniki Totalizatora Spor­
towego; 21.40 — d. c. opery; 23.23 
— Muzyka taneczna; 24 — Hymn 
i koniec audycji;

Polonia Bytom — Olimpia P-ń
Śląsk Wrocław — Legia W-wa 
KSZO Ostrowiec — Orzeł Łódź 

Polonia — Orzeł Łódź 5:0 
Legia — Olimpia 14:1

Śląsk — KSZO 2:4

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

5:1
2:W

SZCZECIN NA CZELE
Q przyj a temu nasze położe- 

nie geograficzne na osi po 
łudniowych ciągów towaro­
wych oraz zdolność przeładun 
kowa Szczecina,. Gdyni i Gdań 
ska. Nasz historyczny „szlak 
bursztynowy” odrodził się w 
nowoczesnym wydaniu.

Na czołowym miejscu wśród 
polskich portów znajduje się 
Szczecin, który stale wyprze-

OPERA — ul. 
szny dwór”

POLSKI — ul

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Madame 
De...” (franc., 18 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 20 
„Fałszerz” (czeski, 16 1.)

MINIATURKA — ul. Chelmońskie

KOAZEK

Nakładem Państwowego 
Wydawnictwa „Wiedza 
Powszechna” ukazały się 
ostatnio na półkach księgar­
skich następujące pozycje:

Kieszonkowy słownik cze- 
sko-polski po 16.000 wyrazów 
i zwrotów polskich oraz cze­
skich. Dobroslava Bergova —
Henryk 
cena 35 
wa.

Język 
uków -

Batowski. Stron 258, 
zł. Oprawa plastyko-

węgierski dla samo- 
Eugeniusz Mroczko,

stron 655 (razem ze słowni­
kiem!). Cykl: uczmy się języ­
ków obcych.

Wolna myśl francuska 
XVII wieku. Z cyklu: Myśli 
srebrne i złote. Wyboru doko­
nał Rachmiel Brandwajn. Bar 
dzo ciekawe! Oprawa płócien 
na, stron 202, cena 20 zł.

„Krakowiacy i górale” (koniec 
około godz. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 „Nie trzeba się zarzekać” 
(koniec około godz. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk” (koniec około 
godz. 22.15)

SATYRY — nieczynny
MARCINEK — ul. Armii Czerwo­

nej — g. 11 „Młynek do kawy”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE

APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Gorąca 
jest moja tęsknota” (szwedzki, 
18 1.)

Margarit Carlagnist 
w filmie prod. szwedzkiej pt. 
„Gorąca jest moja tęsknota”

BAŁTYK — ul.
15.30, 18, 20.30
(franc.-włoski, 

CZTERNASTKA

Roosevelta g.
„Dwa pokolenia”
18 1.)
— ul. Swierczew-

skiego — g. 10, 12.30 „Złoty ła­
dunek”; g. 15, 17.30 , 20 „Młodzi 
małżonkowie” (włoski, 18 1)

go — g.
(radź., 16 

OSIEDLE
„Kanał”

15.45, 18, 20.15

(Dębiec) — g. 
(polski, 14 1.)

PANCERNIAK (Golęcin)

.Idiota”

17.30, 20

— godz.
17.30, 20 „Żelazny kwiat”

PIAST — nieczynne
R1ALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 

10.30, 13, 15.30, 18 , 20.15 „Trapez” 
(USA. 12 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 „Czarne perły”

TĘCZA (Wilda) — g. 16 ,Lu-
dzie. metry I sekundy”, g. 18, 
20 „Kosmos wzywa!”

WARTA — ul. 27 Grudnia — g.
10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Okno na 
podwórze”

WOJSKOWE — ul. Polna — godz.
17.30, 20 „Mężczyzna w spoden­
kach”

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 „Ani 
widu, ani słychu”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Polonia: „Do widzę 

nia do jutra”, Lech: .Siódma pie­
częć”; KALISZ — Stylowe: „Kos­
mos wzywa”, Wolność: „Miastecz 
ko”; LESZNO — Panorama: „Na 
wschód od Edenu”; OSTRÓW — 
Roma: „Weseli wspóllokatorzy”, 
Słońce: „Wszystko o Ewie”; PIŁA 
— Iskra: „Skarby króla Salomo_ 
na”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.25 — Pro­
gram dnia; 7.10 — Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK; 7.45 — 
„Błękitna sztafeta”;- 8.06 — Prze­
gląd prasy; 8.35 — Muzyka i ak­
tualności; 9 — Dla dzieci młod­
szych; 9.20 — Gitara i piosenka; 
9.40 — Dla przedszkoli; 10 — Kon­
cert poranny; 10.30 — Muzyka sym 
foniczna; 11.30 — Koncert życzeń;

skich; 14.20 — Koncert orkiestry 
mandolinistów; 15.05 — Aram Cha­
czaturian — Maskarada; 15.30 — 
Tańce i pieśni Pomorza; 16.15 — 
Muzyka rozrywkowa; 17.15 — Ra­
diowy kurs nauki języka rosyj­
skiego — lekcja 75; 17.30 — Z ży­
cia ZSRR; 20.30 — „Warszawa”; 
22.30 — Gra orkiestra taneczna 
PR;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7 — Radio 
— Reklama; 7.15 — Audycja dla 
dzieci starszych „Błękitna sztafe­
ta”; 7 40 — Program dnia; 7.50 — 
d. c. muzyki porannej; 8.15 — Ra­
diowy kurs nauki języka angiel­
skiego — powtórzenie lekcji 75; 
8.36 — Przegląd prasy; 8.45 — Jan 
Filip Rameau: Suita na orkiestrę 
smyczkową; 9 — Radziecka mu­
zyka rozrywkowa; 9.30 — Poranny 
koncert symfoniczny; 10.30 — Ewa 
i księżyc; 11 — Gra Polska Kapela 
pod dyrekcją Feliksa Dzierżanow­
skiego; 11.30 — Piosenki sentymćn 
talne; 11.45 — Audycja aktualna; 
11-57 — Sygnał czasu i hejnał z
Wieży Mariackiej; 12.10
muzyki;
15.10 —

15.05 — Program
Chwila 

dnia;
Wspomnienia emigrantów

— audycja w opracowaniu Broni­
sława Wiernika; 15.30 — Dla dzie­
ci „Miasto szałasów” — fragment 
powieści Korczaka: 15.55 — Chwi­
la muzyki; 16 — Popularny kon­
cert symfoniczny; 16.55 — Komu­
nikaty; 17 — Na fali melodii; 17 32 / 
— Pogadanka pedagogiczna pt. 
„Lekarz o koloniach i obozach” 
wygłosi dr Z. Bartkowiak; 17 40 — 
Koncert poznańskiej 15-tki Radio­
wej; 18 — „Melodyjne rejsy” — 
III audycja w oprać. Czesława 
Chruszczewskiego i Zygmunta 
Mahlika; 18.25 — O problemach 
młodzieży; 18.35 — Muzyka i ak­
tualności: 19.05 — Uniwersytet Ra 
diowy z cyklu: — Orzeł i czarny 
krzyż — Wielka bitwa — pogadan­
ka prof. Stefana Kuczyńskiego; 
19.15 — Parnasik; 19.35 — Kwa­
drans melodii tanecznych: — Gra 
orkiestra Victora Silvestra; 20 — 
Rossini — Cyrulik Sewilski — o- 
pera w II aktach; 20.50 — Audy­
cja dla wsi; 21.27 — Kronika spor-

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

Teletuizja

Francja — Polska 5:2
Baliński w wadze lekkociężkiej 

ustanowił rekord świata w podrzu­
cie — 185,5 kg.

TROJMECZ W ROSTOCKU

nieczynna. KAJAKI

Wjjstawn
NRD — 101 pkt., 

Polska — 70 pkt., CSR - 63 pkt.

WYDAWNICTWO MAC GRAE 
HILL (NOWY JORK) — wystawa 
połączona z sprzedażą książek 
naukowych z chemii, fizyki, me­
dycyny i techniki — Bibliote­
ka UAM ul. Ratajczaka 38 — g. 
11—17.

HALL 
8—15, 
cza;

KLUB

NOWEGO RATUSZA — g. 
wystawa prac F. Burkiewi-

Z. P. A. P. — pl. Wolności
g. 9—18 — wystawa malarstwa J. 
Bersza.

Ul. Starołęcka 38 — g. 10—17 — 
Wystawa racjonalizatoijska prze­
mysłu gumowego /

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
pl. Wolności — g. od 10—15 — 
„Piśmiennictwo polskie XVI w”; 

DOM DRUKARZA' — ul. Inżynier­
ska — g. od 10—18 ^ystawa po­
ligrafii czechosłowackiej;

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
g. od 10—19 kiermasz'poznańskich 
plastyków;

SALON PTF — ul. Paderewskie­
go — g. 10—13 1 16—19 — „VI wy 

/(tawa sekcji artystycznej”.

b^żurp pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIŃICZNY 

IM. PAWŁOWA (chirurgia — in-
terna) — 
nr 30-83;

APTEKI: 
Lampego

ul. Długa nr 1/2, telef.

Mickiewicza 22, Alfr. 
2, Dzierżyńskiego 107,

Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, tel. 620-00, w święta 
od godz. 15—22. w soboty 18—22.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — u! 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 I w niedziele 
f święta od g. »—10. (Tylko dla 
Jeżyc). >

Słaby mecz 
z Bułgarami...

Po meczu piłkarskim 
ska—Bułgaria (4:0) — 
wią:

Pol- 
mó-

CZESŁAW KRUG 
kapitan związkowy PZPN 

— Plan przygotowań do o* 
limpiady przebiega prawidło­
wo i Polacy we Włoszech na* 
pewno będą grali lepiej.

TRENER T. FORYŚ
Liczy się wynik. Zwycię­

stwo nad tak renomowanym 
przeciwnikiem poprawi naszą 
opinię i pozwoli chłopcom P° 
moskiewskim załamaniu u" 
wierzyć we własne siły. Spot­
kanie chorzowskie stało na 
znacznie gorszxm poziomie niż 
ostatni pojedynek obydwu dni 
żyn rozegrany w 1957 roku w 
Sofii i zakończony wynikiem 
1:1.

TRENER KRUGEL (NRD)
Mecz był słaby. Bułgarzy za 

wiedli całkowicie oczekiwa­
nie. Grali niezdecydowanie ab 
solutnie bez siły przebojowej. 
Polacy są niebezpieczni.

W Toto - Latku
wylosowano następujące 
numery: 7 (dżudo), 21 piłka 
wodna), 23 piłka ręczna), 
29 (rzut dyskiem, 39 (strze­
lectwo), 43 (trójskok), oraz 
dodatkowo 22 (piłka nożna).


